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Jednomyślnie przyjęta na Zjeździć PPR i Kongresie PPS

Historyczna uchwała
o  Mg&dSn o c z e n in

W a r s z a w a .  (PAP) I I  Zjazd Polskiej Partii Robotni­
czej i X X V III  Kongres Polskiej Partii Socjalistycznej po­
wzięły dnia 14 grudnia 1948 r. jednogłośnie uchwały tej 
samej treści.

som pracującym , powodując roz­
łam  w  ruchu  robotniczym , 

dz ięk i uw o ln ien iu  się re w o lu ­
cyjnego n u r tu  ruchu robotniczego 
od błędnych koncepcji luksem bur 
gistowskich i  przezwyciężeniu ten 
dencji sekciarskich, 

dz ięk i w y trw a łe j rea lizac ji idei 
jedno litego fro n tu  k lasy rob o tn i­
czej, głoszonej i w cie lane j w. czyn 
przez działaczy SDKP i  L , KPP, 
PPR i  lew icow ych działaczy PPS

U chw a ły  stw ie rdza ją , iż w  w y ­
n ik u  doświadczeń, zdobytych 
Przez polską klasę robotniczą w  
bohaterskich w alkach, prowadzo­
nych na czele mas pracujących o 
W yzwolenie społeczne i  narodowe, 
W w y n ik u  doświadczeń, zdoby­
tych  w  w a lkach  z caratem, z rzą 
darni p ru sk im i ' austriack im i, w 
zaciętych w a lkach  z w yzyskiem  i 
d y k ta tu rą  kap ita lis tyczną, w  w a l­
kach z rodzim ym  faszyzmem i na­
jazdem  h itle ro w sk im ,

dz ięk i walce, prowadzonej na 
przestrzeni dziesięcioleci o b ra ­
te rs tw o b ron i z rosy jsk im  ruchem  
rew o lucy jnym , o przysw ojenie 
sobie doświadczeń W ie lk ie j Socja­
lis tyczne j R ew o luc ji L is topadow ej 
oraz heroicznego budow nictw a so 
c ja l ¡stycznego w  Zw iązku R a­
dzieckim ,

dzięk i w yrugow an iu  agentury 
p iłsudczyzny i  rozb iciu podstaw 
ideo log ii re fo rm is tyczne j 5 nac jo ­
na listycznej, k tó rą  w interesie bur 
żuazji p raw ica PPS w pa ja ła  ma-

w $e <a ;ie Włoskim¡i
RZYM. (API) Do niesłychanego 

tum ultu w senacie włoskim doszło 
We wtorek w czasie przemówienia 
m inistra spraw wewnętrznych. Ma 
ria  Scelby, który wstaw ił się za­
mordowaniem 40 członków orga­
n izacji postępowych na Sycylii w 
ubiegłym roku.

W chw ili, gdy Scelba usprawie 
d liw ia ł się z brutalnych ataków 
po lic ji na strajkujących chłopów 
w Reggio Emilia, w północnych 
Włoszech, zgromadzona publicz­
ność zaczęła wołać „morderca“ .

Chaos trw a ł przez1 10 m inut.

grom ienia h itle ryzm u  przez bo­
haterską A rm ię  Czerwoną,

dz ięk i jedności dz ia łan ia  klasy 
robotn icze j i  dzięki spraw ow aniu 
przez n ią  przodu jące j ro l i w  dzie­
le rozw oju  gospodarczego, spolecz 
nego i  ku ltu ra lneg o  k ra ju , w  w a l­
ce z s iłam i rea kcy jnym i, an tyde­
m okra tycznym i i an tynarodow y- 
m i, dzięki k ie row n icze j ro i; k lasy 
robotn icze j w  marszu P o lsk i O d­
rodzonej ku  socja lizm ow i, dzięki 
świadomości, że jedność organiza­
cyjna, po lityczna  i  ideologiczna 
klasy robotn icze j u w ie lo k rc tn i je j 
s iły , s iły  państwa i narodu,

dz ięk i zw ycięstw u len inow sk ie j 
ide i sojuszu robotn iczo-ch łopskie­
go, k tó ry  s ta l sic podstawą zw y- 

dem okracji ludow e j w
RPPS, idei, rea lizow anej przez 

masy robotnicze w  ogniu bohater- j cjęstw  
skich zmagań z w rogiem  klaso- j Polsce, 
w y m , i dzięki konso lidac ji polskiego ru

dzięki zdobyciu w ładzy przez | chu robotniczego na gruncie m ar- 
masy ludowe z klasą robotniczą | ks izm u-Ien in izm u ideo log ii w y - 
na czele i obaleniu panowania k a ! próbowanej w  ogniu va lk  m ię- 
p ita lizm u , co sta ło  się m ożliwe j dzynarodow ych s ił postępu i po- 
przede wszystk im  w  w y n ik u  roz- | k o ju  p rzeciw ko re a k c ji i im peria

Filut z przaNegu Kongresu Zjednoczeniowego

Politechnika g o t o w a
na przyjęcie delegatów

W a r s z a w a .  (PAP) W y k o ń ­
czony w  rekordow o szybkim  cza­
sie g łów ny gmach P o lite ch n ik i 
W arszaw skie j jest ju ż  gotów na 
przy jęc ie  w  swe m u ry  Kongresu 
Zjednoczenia. O brady Kongresu 
będą się odbyw ały w  w ie lk im  ho­
lu  P o litech n ik i, specja lnie p rz y ­
stosowanym do tego celu. Na pa r­
terze przygotow ano 1438 m iejsc 
siedzących, na ba lkonach otacza­
jących dookoła salę obrad — ok. 
1500. U ruchom iono 5 bu fe tów  — 
dw a na parterze i  po jednym  na 
każdym  z trzech p ięter.

Na d rug im  p ię trze m ieści się u - 
rząd pocztowy i  te legra ficzny.

T rzy  rozm ównice telefoniczne 
m ie jsk ie  i  pięć m iędzym iastowych 
zapewnią dogodną łączność z m ia ­
stem i  resztą k ra ju . N ie zapom­
niano o pokojach w ypoczynko­
w ych d la  uczestników  Kongresu i  
gości zagranicznych. Zorganizowa­
no też pokó j w ypoczynkow y dla  j nawia d o k o n a ć  zjednoczenia

lizm ow i, w  zw ycięskim  budow n ic­
tw ie  socjalizm u w  Zw iązku Ra­
dzieckim , w  rozw oju  k ra jó w  de-, 
m okra c ji ludow e j ku  socja liz­
m ow i —

d o jrza ły  w a ru n k i organicznego 
zjednoczenia polskiego ruchu ro ­
botniczego.

W ie rn i ide i pro le ta riack iego in ­
te rnacjona lizm u, w ie rn i na jle p ­
szym tradyc jom  w a lk  szeregu po­
ko leń działaczy rew o lucy jnych , 
w ie rn i pam ięci tych, k tó rzy  oddali 
swe życie w  walce o wyzw olenie 
człow ieka pracy z w yzysku ka p i­
talistycznego i  ucisku im p e ria li­
stycznego, tych, k tó rzy  po leg li w  
walce w  mieście i  na wsi, na sto­
kach Cytadeli, w  w ięzieniach i 
obozach, na wszystk ich bo jowych 
posterunkach w a lk i z faszyzmem, 
tych, k tó rzy  g inę li z rą k  bandyc­
kiego podziem ia reakcyjnego w  
Polsce Odrodzonej,

w cie la jąc w  życie ich  n a jp ię k ­
niejsze ideały, ich  najgorętsze pra 
gn ienia jedności i zwycięstwa k la ­
sy robotn icze j — zbudowania P o l­
sk i Socjalistycznej,

w  przekonaniu, że zjednoczenie 
po lityczne k lasy robotniczej z ro ­
dzi nowe, ogromne s iły  twórcze 
robo tn ików , chłopów i  in te lig en c ji, 
żf. p rzyczyn i się do wzrostu do­
b ro by tu  mas pracujących, do 
um ocnienia niepodległości i  suwe­
renności naszego państwa, że 
przyspieszy nasz marsz do socja­
lizm u

I I  Zjazd Polskiej Partii Ro­
botniczej — uroczyście posta-

4.646 książek i 817.262 zł
na koncie Czynu Kongresowego Czytelników

„Ozjennfłka Zoclioilmeęo“
W  dniu  rozpoczęcia Kongresu Zjednoczeniowego polskich  

p a rtii robotniczych konto Czynu Kongresowego C zyte ln ików  
„D zien n ika  Zachdniego“ opiew a na 4646 książok i  817.262 zt 
w  gotćwce.

Jeśli chodzi o w ysoką sumę pieniężną, to m usim y jeszcze 
raz przypom nieć, że obejm uje ona dar w ojew ody śląsko- 
dąbrowskiego Bolesław a Jaszczuka w  wysokości 100.000 zł 
oraz dar pracow ników  Państw owego Przedsiębiorstw a B u ­
dowlanego Zjednoczenia Śląsko-Dąbrow skiego. O ddziału  I  
P rzem yslow o-Budow lanego, k tó rzy  zas ilili bardzo w yd atn ie  
fundusz Czynu Kongresowego C zy te ln ików  „D zien n ika  Z a ­
chodniego“ , nadsyłając kw o tę  650.000 zł.

A  oto lis ta  now ych ofia rodaw ców : :
R ek to r Wyższego S tud ium  N auk Społeczno-Gospodarczych w  

K alow .cach, d i Izdebski, przesła ł na Czyn K ongresowy C zy te ln i­
kó w  „D z ienn ika  Zachodniego“  20 w łasnych broszur p t. „R ew iz ja  
pojęcia narodowości“  oraz 5 tom ów  „E ncyk loped ii P raw a“ .

D yre k to r B ;b lio te k i U n iw e rsy teck ie j we W róci' w iu , d r  K n o t 
przekazał na ten cel 106 książek.

K o ło  Z w iązku  M łodzieży P o lsk ie j p rzy  G im nazjum  im . K o p e r­
n ik a  w  K atow icach złożyło 25 książek, K o ło  P r -.yjaźni Polsko- 
Rąńzieckie j p rzy  P aństw ow ym  L iceum  Pedagog eznym w  Cho­
rzow ie  — 30 książek, K o ło  ZM P. p rzy  Państwow ym  Sem inarium  
i L iceum  dla w ychow aw czyń przedszkoli w  M ysłow icach 
1.500 z i- . . .. ..

Ob. F ranciszek i Z o fia  K em pny z Dziedzic p rze -.a li na b ib lio ­
te k ’ na Z iem  ach O dzyskanych 4 ks iążk i oraz następujący lis t.

„W  z a łą zce n iu  p rz e s y ła m y  4 k s ią ż k i na Czyn_ Kogres-ow y C z y te ln ik ó w  
„D z ie n n ik a  Z a c h o d n ie g o “ . C hoc iaż  są to  k s ią ż k i p a m ią tk o  we po  sp. S y­
n ach  naszych  H e n ry k u  i  Z b ig n ie w ie , k tó r z y  17. 7. 1946 r .  z g in ę li ? rą k  
m o rd e rc ó w  z N S Z , o d d a je m y  je  z w ie lk ą  ra do śc ią , g dyż  ta m , gdzie  one 
d o trą  będą czy ta n e  p rzez  m ło d z ie ż  ia k n ą c ą  d o b re j le k tu r y ,  p rzez  m ło ­
dzież, k tó rą  d z ię k i Z je d n o c z e n iu  ’ ’ a t i  R o b o tn ic z y c h  m a p rz e d  sobą o- 
g ro m n ą  p rzy s z ło ś ć  w  P olsce S o c ja lis  y c z n e j“ .

D a ry  książkowe nadesła li rów nież: ob. A nna B rodzińska z Dą- 
o ro w y  G órniczej, ul. K ró lo w e j Jadw ig i 39 11 ks.ążek, ppor. Ed­
w a rd  Jakubow ski K om enda M . O. C zęstochow a—  5 książek, Jan 
Biegun, P io t, o w ice W., pow. Rscifoorz 1 łksi<|żlęa,, ob. Joszke 
—  rozdzie ln ia C zyte ln ika  L ip in y  —  1 książka, ob. K am ien iow  
rozdzie ln ia C zyte ln ika  w  L ip in ach  1 książka.

Pozostało z a te m  jeszcze  k ilka  d n i, w  c ią g u  których przyjmować 
b ę d z ie m y  d a r y  na Czyn K o n g re s o w y  Czytelników „Dziennika Za-
cho dn ieg o “ . N a js k ro m n ie js z y nawet dar — to cenna cegiełka w  ak-
c j i  s z e rz e n ia  o ś w ia ty  na  Z ie m ia c h  Odzyskanych a z a ra z e m  d o w ó d  
U c z cze n ia  K o n g re s u  Z je d n o c z e n io w e g o  polskich p a rtii ro b o tn ic z y c h ,  

CZEKAM Y WIĘC N A DALSZE DARY!

kobiet. Szatnie, mieszczące się na 
parterze i  p ię trach przew idziane 
są na obsłużenie 3 tys. osób.

Z przebiegu Kongresu nakręco­
ny  zostanie f ilm . E k ipa  film o w a  
w  Łodz i jes t już  na m ie jscu i  po­
czyn iła  wszystkie przygotow ania. 
Założono 6 re fle k to ró w  po 10 tys. 
W atów  i  20 re fle k to ró w  po 5 tys. 
W atów. Z jdęc ia  będą dokonywane 
p rzy  pom ocy 3 apara tów  f i lm o ­
wych, z k tó rych  dwa umieszczono 
na p ię trze a jeden obok p rezy­
dium .

Na d rug im  piętrze została zo r­
ganizowana wystaw a, obrazująca 
dzie je ruchu  zjednoczeniowego 
p a r t i i robotniczych. Jedną z bocz­
nych sal przeznaczono na stoisko 
W spólnego Domu, powstającego w  
W arszawie.

Na specja lne podkreślen ie za­
sługu je  dekoracja  sali. Czerwień 
sztandarów od b ija  się od b ie li 
krużganków  a tło  stanow i czerwo­
ny  dyw an po kryw a jący  Uczącą 
b lisko  1000 m  kw . płaszczyznę 
m arm u row e j podłogi. Podium  
przeznaczone dla prezyd ium  K o n ­
gresu udekorowane jest a r ty s ty ­
cznie ud rapow anym i sztandaram i.

z Polską Partią Socjalistycz­
ną i utworzyć Polską Zjedno­
czoną Partię Robotniczą —  
partię polskiej klasy robotni­
czej, partię przodującą naro­
dowi polskiemu w zwycię­
skim marszu do socjalizmu.

X X V III  Kongres PPS uro­
czyście postanawia dokonać 
zjednoczenia z Polską Partią 
Robotniczą i utworzyć Polską 
Zjednoczoną Partię Robotni­
czą — partię polskiej klasy 
robotniczej, partię przodującą 
narodowi polskiemu w zwy­
cięskim marszu do socjaliz­
mu.

Kongres Z jednoczeniowy P a rt ii R obotniczych rozpoczął się w  d n iu  
wczorajszym . O brady toczą się w  gmachu P o lite ch n ik i W arszaw­

sk ie j (zdjęcie u góry). U do łu w nętrze P o litechn ik i.
F o t. A g . I I .  A F I

W rocław . (St) Siedzibą K o m i­
te tu  W oj. Zjednoczonej P a r t ii we 
W roc ław iu  ma być budynek p rzy 
u l. Cybulskiego. Obecnie pracow ­
n icy  poszczególnych zakładów 
pracy, in s ty tu c ji i  organizacji, 
b io rą  udzia ł w  a k c ji odgruzowa­
nia Wspólnego Domu.

Demonstracja ludności Londynu
LONDYN. (API) Do w ie lk ie j de­

m onstracji ludowej doszło wczoraj 
w Londynie w czasie posiedzenia 
rady m ie jskie j Londynu, która 
obradowała nad budową nowych 
domów. Radni komunistyczni zło 
ży li wniosek o przyznanie kredy­
tów na budowę 25.000 mieszkań 
dla robotników, w  celu zmniejsze­
nia głodu mieszkaniowego. Gdy 
większość radnych niekomuni­
stycznych zaczęła wypowiadać się 
przeciwko wnioskowi, ludność 
zgromadzona na galerii zaczęła 
głośno okazywać swe oburzenie. 
Podniosły się okrrzyki „chcemy do­
mów“ , „n ie  mamy, gdzie miesz-

Do,stawy ZSRR dla Czechosłowacji
Praga. (PAP.) Jak podaje agen­

cja CTK, w  ramach zawartego la ­
tem br. porozumienia handlowego, 
Czechosłowacja otrzyma od Związ­
ku Radzieckiego 25 tys. ton masła, 
z czego 2 tys. ton jeszcze w  roku 
bieżącym, resztę zaś w  ciągu 1949 r.

kać“  itp. Dopiero p o lic ji udało się 
uciszyć zgromadzonych.

Wniosek komunistyczny, zmie­
rzający do poprawy bytu ludności 
został w  rezultacie odrzucony.

Nowe zarządzenie władz brytyjskich

Zakłady Kruppa nie będą zniszczone
WWieikie poritüienie we Franc j i

D ü s s e l d o r f .  (A P I) 2 3 o l-  I L is t b ry ty jsk iego  generała przy  
brzym ich  zakładów  przem ysłu I znaje cynicznie, że zniszczone zo- 
zbro jeniowego K ruppa , k tó re  m ia staną ty lk o  te fa b ry k i, k tó re  zo- 
ły  być ca łkow ic ie  zniszczone lu b  s ta ły  p raw ie  całkow icie zbom bar- 
oddane na odszkodowania, zosta- dowane w  czasie w o jn y  przez lo t
n ie  u trzym anych i  przekazanych 
firm o m  niem ieckim .

Zarządzenie to, wydane przez 
b ry ty js k ie  władze wojskowe, po,

n ic tw o a lianck ie  i  n ie nadają się 
do rem ontu. )

Korespondenci prasow i donoszą 
z Paryża, że francuska opin ia  pu ­
b liczna jes t poważnie zaniepoko-

Zgrzyty wśród „marshallowców“
Belgia niezadowolona z polityki W. Brytanii
Bruksela (PAP). Opracowanie 

wspólnego planu gospodarczego dla 
k ra jów  marsballowskich napotyka 
na coraz większe trudności, przy 
czym prasa belgijska notuje nieza­
dowolenie belgijskich, holender­
skich i  francuskich kó ł gospodar­
czych ze stosunku W ielkie j B ry ta ­
n ii do je j sprzymierzeńców kon ty­
nentalnych.

Charakterystyczny jest głos o r­
ganu belg ijskiej p a rtii socjalistycz­
nej „L e  Peuple“ , k tó ry  zazwyczaj 
sympatyzuje a rządem b ry ty jsk ie j 
P a rtii Pracy. Dziennik ten pisze
iit. m .i

dał wczoraj do wiadom ości gen. j ona now ym  posunięciem anglo- 
M ishop, b ry ty js k i kom isarz re - amerykańsk im  w  spraw ie zakia- 
g iona lny w  Niemczech, w  liście , ,jów  K ruppa . Podkreśla się w  Pa- 
sk ierow anym  do m in is tra  gospo-! ryżu, że A ng licy  i A m erykan ie  
darkii północnej N adren ii — n ię stara ją  siię obecnie nawet za- 
W estfa lii. I chować pozorów. Rozpoczęli cn i

L iczba zakładów przekazanych P °b tykę  „ s t a w ia n ia  N.eincu.. ..a
nogi od w strzym an ia demontażu 
fa b ry k  zbro jen iow ych, przezna­
czonych na odszkodowania lu b  
ca łkow ite  zniszczenie.

K orespondent Reutera dow ia­
du je się, że w to rko w a  sesja p le­
narna kon fe renc ji w  spraw ie Za­
głębia R uhry , odbyw ającej s>ię w  
Londynie , n ie  p rzyn ios ła  żadnych 
w yn ików . F rancuzi zaprotesto­
w a li ponownie przeciw ko przeka­
zyw an iu  ty tu łów ' własności w  rę ­
ce niem ieckie. Korespondenci 
s tw ie rdza ją  jednak, że ugięcie się 
F ra n c ji pod presją ang lo .am ery-

Niem com  w ynosi 127. Ponadto 72 
większe i  22 mniejsze fa b ry k i zo­
staną zreorganizowane i w  nieco 
późniejszym  te rm in ie  oddane rów  
nież p ryw a tnym  w łaścic ie lom  
n iem ieckim .

„Opracowania planu gospodarcze 
go wspólnie dla' wszystkich kra jów
marshallowskich jest bardzo trud , , , , - - ,  . . . .  , •

nowisko, które zajmuje w te j spra 
wie Wielka Brytania. Nasi b ry ty j­
scy przyjaciele chcą odbudować 
własną gospodarkę kosztem gospo­
da rk i swych sprzymierzeńców za­
chodnio-europejskich. Nie ulega już 
teraz wątpliwości, że Wielka B ry ­
tania, Opracowując swe plany go­
spodarcze, nie bierze pod uwagę 
ani-potrzeb F rancji ani potrzeb kra 
jów  Beneluxu“ .

że ,JFrancuzi nie m ają w a runków , 
by przeprowadzić swą koncepcję 
w  spraw ie Zagłębia R uhry .

Niech żyje Zw. Radziecki 
przyjaciel Polski, 
twierdza pokoju 

i socjalizmu!
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Referat o Polsce
wygłeśil radca Hejrei

Praga. Radca czechosłowackiego 
m inisterstwa spraw zagranicznych 
H e jre t wygłosił w Izbie Przemysio 
wo-Hendlowej w  Pradze referat po
święcony zagadnieniom odbudowy 
gospodarczej Polski.

Prelegent omówił sytuację gospo 
darczą w  Polsce przedwojennej, 
brązował s tra ty poniesione prze= 
naród polski w  czasie wojny i poa 

; k reś lił osiągnięcia Polski w okresie 
powojennym.

Odpowiedź włókniarzy Sosnowca |~^
Nowa forma współzawodnictwa

A rty k u ł p. t. „D o la ry  w  ska r­
petkach” , umieszczony w  ponie­
dz ia łkow ym  numerze „D zienn ika
Zachodniego“ , a om aw ia jący moż­
liw ośc i oszczędzania w e łny  przy 
p ro d u kc ji różnych a rty k u łó w  w e ł­
n ianych, znalazł niespodziewanie 
szybki oddźwięk,

A r ty k u ł przeczyta ły czynn ik i 
kie row nicze w ie lu  zainteresowa­
nych zakładów  w łók ienn iczych, po 
le c iły  następnie do przeczytania

Walki na przedmieściach Pekinu
Miasto otoczone ze wszystkich stron

P a r y *  (PAP). Agencja France 
Presse donosi z chińskiego fron tu  
północnego, że we w to re k  rano 
w o jska ludow e p rzys tąp iły  do 
fronta lnego ataku na Pekin. M ia ­
sto jest otoczone ze wszystkich 
»tron. O ddzia ły ludowe za ję ły 
lo tn isko  w  zachodniej części m ia . 
*ta. _ Sam oloty przybyw ające do 

, P ekinu z po łudnia zmuszone są 
lądować w  T ientsin ie .

O ddzia ły ludowe w ta rg nę ły  do 
przedmieścia w  zachodniej części 
miasta, gdzie doszło do w a lk  
wręcz. M iasto zna jdu je  się pod 
bezpośrednim  obstrzałem a r ty le r ii 
a rm ii ludow ej.

Cztery arm ie K uom intangu 
skoncentrowane są w  samym cen­
tru m  Pekinu, zajm ując wszystkie 
pa rk i, sklepy i domy pryw atne. 
K oncen trac ja  w o jsk  w  centrum  
P ekinu u ła tw i znacznie a rm ii lu ­
dow e j wkroczen ia do m iasta, gdyż 
przedm ieścia będą w  ten sposób 
s łab ie j bronione. W szystkie w e j­
ścia do centrum  m iasta zostały za

List Otwarty dziennikarza tureckiego 
do prez.

Ankar a (PAP). W opozycyjnym 
dzienniku tureckim  „K ud re t" uka­
zał się lis t otwarty współpracow­
nika tego pisma Ardidżoglu do pre 
zydenta Trumana. '

L is t ten, napisany z okazji ostat 
niego sprawozdania Trumana o 
„amerykańskiej pomocy" dla T u r­
cji, odzwierciedla trudności gospo­
darcze i polityczne w tym kraju.

Ardidżoglu stwierdza, te .po­
moc" amerykańska w  obecnej fo r­
m ie nie przynosi żadnych istotniej 
szych korzyści dla rozwoju gospo­
darki tureckiej. Autor zaprzecza 
twierdzeniu Trumana, jakoby Tur 
Cja wkroczyła na drogę demokra­
tycznych reform.

„Jest pan źle poinformowany, 
panie prezydencie — pisze on. — 
Wasi przyjaciele powinni wiedzieć 
że w  ciągu 25 la t w  T urc ji nie za 
łożono nawet fundamentów pod 
żadną demokratyczną instytucję. 
Społeczeństwa tureckie odnosi wra 
łonie, ię  Stanom Zjednoczonym, 
nie ty le zależy na walce o derhokra 
cję, lecz o utrzymanie reżimu to ­
talnego".

Ostry
na austriackie

ministerstwo sprawiedliwości
Wiedeń. (PAP) W czasie debaty 

nad budżetem austriackiego m in i­
sterstwa sprawiedliwości poseł ko­
munistyczny Fischer zaatakował o- 
stro po litykę m inisterstwa sprawie 
dliwości i  zw rócił uwagę na szereg 
oburzających faktów, jakie ostatnio 
m ia ły miejsce.

Mówca stw ierdził, że sądy austria 
ckie uw oln iły od w iny i  ka.ry w ie­
lu hitlerowskich zbrodniarzy i ge­
stapowców. Austriacki aparat wy­
wiadu sprawiedliwości jest chory 
i zgniły.

Poseł. Fischer zaprotestował w 
im ieniu tysięcy zamordowanych ko 
munistów i socjalistów przeciwko 
uniewinnieniu szefa jednego z wy 
działów gestapo wiedeńskiego 
Freuherza , Protest posła Fischera 
poparli posłowie socjalistyczni.

barykadowane. M im o iż rzecznik 
K uom in tangu ośw iadczył, że Pe­
k in  i  T ien ts in  będą bronione „do 
upadłego", w  kolach m ia roda j­
nych panuje opin ia, że nie dojdzie 
do generalnej b itw y  o Pekin i że 
m iasto podda się bez zbytniego o- 
poru. Na ulicach oblężonego m ia ­
sta, zatłoczonych w o jsk iem  i u - 
chodźcami cyw ilnym i, panuje 
ęhaos nie do opisania.

L  o n d yn (PAP). .Tak donosi 
agencja Reutera, oddziały a rm ii 
ludow ej zna jdu ją  się w  odległości 
k ilk u  m il od zachodniego lo tn i­
ska Pekinu. W mieście zarządzo. 
no godzinę po licyjną ,

O ddziały ludowe um ocniły swe 
pozycje w  okręgu górniczym  K a i- 
lan, k tó ry  zdobyły przed dwoma 
dniam i.

Czang-Kai-Szek ustąpił
Londyn (PAP). Agencja 

Reutera donosi z Hong-Kon- 
gu, że w  chińskich kołach f i ­
nansowych zakomunikowano 
o ustąpieniu Czang-Kai-Sze- 
ka ze stanowiska prezydenta 
Chin. Miejsce Czang-Kai-Sze- 
ka zajął dotychczasowy w i­
ceprezydent Lie-Tsung-Jen. 
Wiadomość ta w yw oła ła  po­
płoch na ryn ku  pieniężnym 
Hong-Kongu i spowodowała 
dalszą gwałtowną obniżkę do 
lara chińskiego.

B. zastępca dyrekto ra  am ery­
kańskie j m is ji p mocy — Falco- 
ner ośw iadczył w  B uffa lo , że 
ch iński rząd nacjonalistyczny u . 
trzym u je  się przy  w ładzy jedyn ie 
dzięki stosowaniu te rro ru . Falco- 
ner dodał, że ludność C h in  jest 
zdecydowanie wrogo nastawiona 
do reżimu kuom intangowsklego.

załogom pracowniczych tychże 
zakładów i — w łókn ia rze  poczęli 
przem yśhwać nad konkre tnym
rozw iązaniem  tego ciekawego p ro ­
blemu. _ .

Czasu do nam ysłu nie było 
w iele. Kongres pobudzający do
zwiększonych w ys iłkó w  i  chw a­
lebnych zobowiązań p ro d u kcy j­
nych oddzielał ju ż  ty lk o  znikom ą 
ilość obro tów  wskazówek zegara. 
W łókn iarze postanow ili nie zw le­
kać.

W czoraj rano załoga Państwo­
w ych Zakładów  D ziew iarsk ich" w 
Sosnowcu powzięła rezolucję, prze 
te legra fowaną do P rezyd ium  K o n ­
gresu w  Warszawie, w  k tó re j czy­
tam y m. in.:

„Chcąc uczcić dzień z jedno­
czenia p a r t i i robotniczych „C zy ­
nem Kongresow ym “ , my, za ło­
ga Państwow ych Zakaldów  
D ziew iarsk ich w  Sosnowcu, po. 
sta na w  łam y uroczyście, że z 
dniem  dzisiejszym  podejm ujem y 
nową form ę współzawodnictwa, 
a m ianow icie  współzawodnictwo 
oszczędności w e łny przy  p ro ­
dukc ji. N ie obniżając jakości 
a rty k u łu  wyprodukowanego, a 
przestrzegając jedyn ie  ściśle 
przepisów produkcy jnych , zao­
szczędzimy na naszych zak ła­
dach wełny, w artości k ilk u d z ie ­
sięciu tysięcy dolarów.

Równocześnie w z y w a m y  
wszystkie zakłady przem ysłu 
w łókienniczego do szlachetnej 
ry w a liz a c ji z nam i, przez co su­
ma dewiz, uzyskana z oszczęd­
ności w e łny, wzrosnąć może do 
m iliona  do larów ".
Rezolucję podpisali: przewodni-, 

ezące rad zakładowych poszcze­
gólnych zakładów, ob. ob. Gole­
szowa, Olszewska, B ielew icz, 
Tarb, dyr. Zakładów, B ernadzi-

kiewiez, _ k ie row n icy  techniczn i: 
Rudzki, Św ięcicki, Jan ick i.

W  zebraniu, na k tó ry m  zapa­
dła w ym ieniona rezolucja, w z ię li 
rów nież udzia ł: I  sekretarz koła 
fabrycznego PPR, Raczyński, i 
przewodniczący Zw, Zaw. P ra­
cow ników  W łókienn iczych w  So­
snowcu. Muc. (t. r.)

Wykonany pian
B y t o m  (tel. w}.). W  dn iu l i  

bm, o godz, 14.30 Śląskie Zakłady 
Przem ysłowe w  T arnow skich  Gó­
rach, produkujące maszyny > na­
rzędzia, w yko na ły  roczny plan 
produkc ji.
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ZSRR przejmuje irłoskie okręty
*  ty tu łu  o d s z k o d o w a ń  w o je n n y c h

M o s k w a  (PAP). U  grudn ia 
br. zakończone zostały w  M o. 
skw ie rokow ania  m iędzy ZSRR i  
W łocham i, rozpoczęte 12 sierpn ia 
br. Rokowania te do tyczyły u re­
gulow ania spraw y odszkodowań, 
um ow y handlow ej, w ym iany  to ­
w arow e j, um owy o żegludze, ja k  
rów nież zagadnienia wojennych 
okrę tów  m orskich, k tó re  m ają być 
oddane ZSRR na podstaw ie t ra k ­
tatu pokojowego.

Na podstaw ie tymczasowej umo 
w y, podpisanej w  M oskw ie 6 l i .  
siopada br. W łochy zobowiązały 
się oddać 33 okrę ty, o k tó rych  
mowa była  w  oświadczeniu M o- 
lu towa z dn ia  4 października br.

Zw iązek Radziecki p rz y ją ł jako 
podstawę dla  uregu low ania za­
gadnienia repa rac ji zasady p ro ­
je k tu  włoskiego, wręczonego de. 
legacji radzieck ie j U  września br. 
Przekazanie okrę tów  nastąpi w  
pięciu oddzielnych grupach, po­
czynając od 15 stycznia 1949 r. 
Zgodnie z zasadami p ro je k tu  w ło 
skiego o reparacjach, po tw ie rdzo­
nego w ostatecznej um owie — 
ZSRR prze jm uje  na rachunek re ­
pa rac ji cały m ajątek w łoski w  
R um unii, B u łg a rii i  na Węgrzech, 
Różnica m iędzy 100 m ilionam i do. 
la rów , k tó re  m ia ły  być spłacone 
z ty tu łu  reparacji, oraz w a rto ­
ścią wym ienionego w yże j m a ją t-

Sadystyczne metody żandarmów hitlerowskich
przedstaw iają św iadkow ie w procesie Jàegera

PO ZN A*. (PAP) W Poznaniu to­
czy się zproces przeciwko zastępcy 
Greisara — Jaegęrowi. Wczoraj ze­
znawali świadkowie, opisując swe 
przeżycia w  obozach koncentracyj­
nych na terenie tzw. „W arthenau“ .

Św. Zagierski, k tó ry  więziony był 
w forcie 7, w obozie żabikowskim i 
w obozie koncentracyjnym w Maut­
hausen stwierdza, że w forcie 7 
szczególnie sadystycznie obchodzili

Wielki wiec na rzecz poKoju
w nowojorskim Madison Square Garden

N o w y  J o r k  (API). W Madison Square Garden w No­
wym Jorku odbył się wczoraj wielki wiec na rzecz pokoju, 
na którym przemawiali m. in. dziekan Canterbury, Hewlett 
Johnson oraz przywódca partii postępowej, Henry Wal­
lace.

Przemówienie ambasadora so­
wieckiego, Paniusźkina, k tó ry  z 
powodu choroby nie m ógł p rz y .

Podjęto rozmowy 
w sprawie 

Ruhry
Londyn (PAP). Po przeszło ty ­

godniowej przerw ie  zebra li się 
znów w  Londyn ie  przedstaw icie le 
sześciu państw  zachodnich w  ce­
l i .  kon tynuow ania rozm ów nad 
utworzeniem  kom is ji ko n tro ln e j 
nad Zagłębiem  Ruhry.

Poprzednie rozm ow y na ten te­
m at zostały przerwane w sku tek 
w ie lk ie j różn icy zdań pomiędzy 
państwam i a n g losask im i a F ra n ­
cją.

7 okazji 5 rocznicy paktu przyjaźni

Pismo generalissimusa Stalina
do premiera rządu czechosłowackiego

Moskwa (PAP). Generalissimus 
Stalin wystosował następujce pi 
sso  do remiera rządu czechosło­
wackiego Antoniego Zapotocky‘ego:

„Z  okazji 5 rocznicy podpisania 
rsdziecko-czechosłowackiego układu 
o przyjaźn i i  wzajemnej połnocy, 
przesyłam bratnim  narodom Repu 
b lik i Czechosłowackiej, je j Rządo 
VI i  Panu osobiście moje przyja- 
lielskie pozdrowienia.

Życzę dalszych sukcesów w u- 
-waleniu przyjaźni między naszy­

m i kra jam i i córa- większego rdz 
kw itu  C teehci'-w  :kie j Ludowo 
Demokratycznej Republiki",

Praga (PAP). Premier rządu cze­
chosłowackiego Antoni Zapot.ocky 
z okazji podpisania układu o przy­
jaźni i wzajemnej pomocy między 
ZSRR i Republiką CzechosłowacKą 
wystosował do generalissimusa Sta 
lina pismo, w którym  przesyła pre 
m ierow i ZSRR i narodowi radziec 
kiemu najgorętsze pozdrowienia.

Telegramy o podobnej treści za­
m ienili między sobą: przewodniczą 
?y Rady Najwyższej ZSRR M iko łaj 

' r ń  k i p-ezydent. Czech osiowa 
Klement Gottwald.i

być na wiec, zostało odczytane 
przez przewodniczącego Tow arzy­
stwa P rzy jaźn i Am erykańsko- 
Radzieckie j, pastora W illiam a  Ho­
w ard M eiisha.

W przem ów ieniu tym  amb. Pa- 
n iuszkin  stw ierdza, że klasa p ra . 
cująca Zw iązku Radzieckiego dą­
ży stale do zacieśnienia przy jaźn i 
i  stosunków przy jaznych z in nym i 
narodam i oraz dó u trw a le n ia  po­
k o ju  światowego. N ie ulega w ą t­
p liwości, że zarówno naród ame. 
rykańsk i, ja k  i  na rody Zw iązku 
Radzieckiego, pragną zacieśnienia 
stosunków po litycznych  i gospo­
darczych m iędzy Stanami Z jed ­
noczonym i i  ZSRR. dlatego też 
można się spodziewać, że osta. 
teczne zwycięstwo odniosą nie pod 
żegacze w o jenni, lecz zwolennicy 
poko ju

Po odczytaniu przem ówienia 
ambasadora Paniuszkina zabrał 
głos H e n ry  Walłace, w zyw ając 
wszystk ich m iłu jących  pokój Am e 
rykanów , aby z w ró c ili się do prez. 
T rum ana z żądaniem  położenia 
kresu „w o jn ie  ne rw ó w " i na w ią ­
zania bezpośrednich rozm ów z ge­
neralissim usem  Stalinem , w celu 
rozstrzygnięcia wszystkich kw estii 
spornych.

się obozowi z przedstawicielami
świata naukowego. W forcie 7 bru­
ta ln ie j jeszcze traktowano więźniów 
niż w obozie koncentracyjnym w 
Mauthausen.

To samo stwierdzają świadkowie 
Lemke, Skrzypiński i Ławczynow- 
ska.

Świadek Tadeusz S iłn icki, prof. 
Uniwersytetu Jagiellońskiego, opi­
suje zachowanie się żandarmerii 
niemieckiej podczas przymusowego 
wysiedlania ludności polskiej do 
„Generalnej Guberni!“ .

Świadkowi, który m iał pod opieką 
sparaliżowaną matkę, zostawiono 15 
m inut czasu na przygotowanie się 
do opuszczenia mieszkania. 
Żandarmi niemieccy zrzucili chorą 
z łóżka i pow lekli do wozu po licy j­
nego. W obozie dla wysiedlonych 
matka prof. Silnickiego zmarła.

Świadek Wawrzyniec Lasklewi.cz 
opowiada o słynnej rzezi zgierskiej, 
w które j zginęło 100 Polaków,

Św. Paweł Schmidt, wykładowca 
S tudium . Wycnowania Fizycznego 
na Uniwersytecie Poznańskim stwier 
dza, że przebywający w obozie ża­
bikowskim Polacy za najlżejsze prze 
w inienia odbywać musieli męczące 
ćwiczenia gimnastyczne w rezulta­
cie czego w ielu z nich zmarło.

D r M ichał Iłczyszyn oświadcza, 
że władze niemieckie zachęcały le­

karzy do wykonywania zabiegów 
spędzania płodu u Polek.

Jan Groński odtwarza przebieg 
rozmowy z oskarżonym Jaegerem, 
podczas k tóre j Jaeger obrzucił go 
obelgami i powiedział: „W y polskie 
świnie, wymordowaliście 7 tys. 
Niełńców."

Dalej świadek opisuje przebieg 
bankietu po polowaniu, na któ­
rym  Jaeger wznosząc toast krzy­
knął: „ Tak jak ubiliśm y  dzisiaj tę 
zwierzynę, tak ubijemy ten motłoch 
polski.“

Jaeger próbuje zaprzeczać zezna­
niu świadka, plącze się jednak w 
swoich wyjaśnieniach.

Na tym rozprawę przerwano do
dnia 16 bm.

ku —  będzie po k ry ta  dostawami 
tow arów  z p ro d u k c ji bieżącej- 

W tym  samym dn iu podpisani 
został uk ład hand low y i p ła tn i­
czy na okres trzech la t.

Fińska burżuaz 
mąci stosunki z ZSRR
H els ink i. (PAP) D zienn ik ,.N? 

T id "  p u b lik u j«  a r ty k u ł wstępu* 
za ty tu łow any: „Po uroczysto*
ściach Św ięta W yzw olen ia“  Au­
to r  a rty k u łu  stw ierdza, iż po kić" 
sce F in la n d ii w  w o jn ie , która 
p row adz ił H it le r  przeciwko 
ZSRR, burżuazja fińska  p i  gorz­
k ich  doświadczeniach w inna  by­
ła rozpocząć nową erę w ob*c 
wschodniego sąsiada. Jednakże 
fa k ty  świadczą, iż m im o dozna­
nych nieszczęść w  czasu: w o jn * 
burżuazja fińska  w  dalszym cią­
gu, bron iąc swych ego is tyczny^ 
interesów, prow adzi zgubną dla 
narodu fińsk iego po litykę , w y­
m ierzoną przeciwko ZSRR

Burżuazja fińska, szaemuja6 
te o ry jka m i o .tra dycy jn e j f iń ­
skie j de m okra c ji“  p ra g n ą  „de­
m o k ra c ji“  w rog ie j k lasie  robot* 
niczej i Z w ią zkow i Radź eck if- 
mu. Jeśli rząd f iń s k i zamierz3 
urzeczyw istn ić swe zapewnieni3 
o po lityce  p rzy jaźn i ze Zw iąz­
k iem  Radzieckim  — w in l«n 
przejść od słów  do czynów Wi 
nlen ja k  na jszybcie j zm ienić kur* 
p o lity k i popieran ia połżegacz* 
w o jennych na arenie m iędzy­
narodowej, a w  k ra ju  stworzy6 
p raw dziw ie  dem okratyczną

Ma szpaltach  «»Ti* «.idu**
o Kongresie Zjednoczeniowym

m iędzynarodow ych w  walce o P®' 
kó j, dem okrację i socjalizm .

naprzód

M oskwa (PAP). „T ru d "  zam ie. 
szcza a r ty k u ł K arasina poświę­
cony kongresow i zjednoczenio­
wem u po lskich p a r ti i ro b o tn i­
czych.

„K ongres ten — pisze autor —■ 
jest n iezw ykle  ważnym  w ydarzę , 
n iem  w  życiu  po litycznym  nie 
ty lk o  Polski. Kongres ten  św iad­
czy o dalszym wzm ocnieniu s ił

Przemysł Czechosłowacji 
przekroczył plan

Praga. Jak w y n ik a  z o f ic ja l­
nych danych opub likow anych w 
prasie, przem ysł czechosłowacki 
w ykona ł p lan lis topadow y w  103,3 
proc. W ten sposób p lan 11 m ie . 
sięey został zrea lizowany w  102,2 
proc. N iektó re  gałęzie przem ysłu 
zakończyły już  p lan y  roczne.

Kanadyjskie rynki zbytu
opanowane przez kapitał amerykański

LO N D Y N  (PAP). B ry ty js k ie  
ko ła  gospodarcze obserw ują z n ie , 
pokojem  stopn iow y proce# odsu­
wania się K anady od b ry ty js k ic h  
rynków zbytu i  opanowywania 
ryn k ó w  kanadyjsk ich  przez kap i­
ta ł am erykański.

B ry ty js k o  - kanady jsk i uk ład 
hand low y na ro k  1949 przew iduje, 
że eksport żywności i pszenicy 
kan ad y jsk ie j do W ie lk ie j B ry ta n ii 
zostanie znacznie zmniejszony. 
D zienn ik gospodarczy „F ina nc ia l 
T im es" podkreśla, że w  Kanadzie 
daje się zauważyć w yraźny  zanik 
zainteresowania rynk iem  b ry ty j­
skim . Ze w zg lędu na b rak do la­
rów , W ie lka  B ry ta n ia  musiała zre 
dukow ać swój im p o rt żywności z 
Kanady. Na m iejsce odbiorców 
b ry ty js k ic h  weszli jednak na tych­
m iast im p o rte rzy  ze Stanów Z je . 
dnoczomych, k tó rzy  zaku p ili za 
do la ry  całą nadwyżkę p rodukc ji 
żywności Kanady.

Zdaniem  „F in a n c ia l T im es", W. 
B ry tan ia  może zachować swe tra ­
dycyjne stosunki handlow e z K a ­
nada jedyn ie  drogą drastycznego 
zwiększenia eksportu  bry ty jsk iego

dzięki w yb itn ie  
cenom.

konku rency j nym

S k a n d a l
w japońskim parlamoocis
Londyn (PAP). Jak podaje z 

T okio  agencja Reutera japoński 
m in is te r finansów  Izum iyańa  zo­
s ta ł zmuszony do ustąpienia ze 
swego stanow iska na skutek skan 
da,licznego zachowania się w  gma­
chu parlam entu. Izum iyańa na­
pastował na terenie parlam entu  
jedną z posłanek, składa jąc je j . . 
m iłosne wyznanie.

W  czasie dyskusja nad budże­
tem, w  k tó re j uczestniczył ró w ­
nież Izum iyańa, napastowana po­
słanka odpow iedziała pub liczn ie  o 
swoich przejściach. W ystąpienie 
je j w yw o ła ło  na sali niesłychaną 
w rzaw ę i w rog ie  pogróżki pod a- 
dresem n iefortunnego m in is tra . 
N a tychm iast po posiedzeniu Iz u - 
m iyana złożył na ręce prem iera 
Yoszidy rezygnacje ze stanowiska 
m in is tra  finansów.

W szybkim  marszu 
k ra jó w  dem okrac ji ludow ej, 
ich poważnych osiągnięciach P® 
w ojennych decydującą ro lę 
g iy w a  klasa robotnicza. K lasa T®' 
botnicza jest m otorem  głęboki®* 
społeczno - ekonom icznych PrZ^. 
obrażeń, k tó re  dokonały się 
państwach wschodnio -  europej­
skich, wyzw olonych przez arm-_ 
radziecką spod ja rzm a h itle ro  
skiego. K lasa robotnicza PT7e'v''.  
dzi masom pracującym  w  Ich 
ce o wzm ocnienie us tro ju  
ludu. N a jba rdz ie j dob itnym  " • /  
rażeniem tego procesu jest zł® '  
noczenie p a r ti i kom unistyczny
i  socjalistycznych na Węgrzech- 
R um un ii, Czechosłowacji i a  ^  
ga rii. Zjednoczenie po lityczne 
sy robotn icze j dokonuje się r0 
n ie i i w  nowej Polsce. U tw ó rz - 
nie zjednoczonej k lasy partu 
botniczej k ładzie kres .trw a ,W .  
mu od pó ł w ieku  rozb ic iu  P0" ^ ¡ e 
k lasy robotniczej. Z je d n o c ^  ,
po lskich p a r ti i robotniczych » ...
czy o decydującym  
w ie lk ich  idei m arksizm u

z w y c i ę ż

nizm u nad re fo rm ism «®  . -  f<).
nalizm em  w  
botn iczym ".

po lskim
naci®'

ruchu

Nowy m i t t
(APB. -  « rWB¿ £S 5oKarachi

konstytucyjne Pakistanu " fo e r *  
jednomyślnie Tari Muddl« 
na prezydent* państwa.

tj. 0/3
prezydent* państwa, 

sko to pozostawało n;«oB 
od chw ili śmierci Jinnah3' 
września br. , , , oi**1'0

s> % < « -Tari Muddin Uczy 
wał dotychczas’ funkcję 
denta.
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Historyczna uchwała o Zjednoczeniu
li Zjazd P olsk ie j P artii Robotniczej

W A R S ZA W A  (PAP), W historycznej już dziś sali „R o­
ma“ , w  k tó re j odbywał się pierwszy zjazd Polskiej P a rtii 
Robotniczej, pamiętne posiedzenia KRN, dziesiątki narad 
i w ieców, zgrom adzili się delegaci na I I  Zjazd PPR, mający 
podjąć historyczną uchwałę o zjednoczeniu klasy robo tn i­
czej.

P rzybyw a ją  delegaci Ś l ą s k a ,  
«’śród k tó rych  zw racają uwagę 
górnicy — przodow nicy pracy Cy- 
roń i B-.gdol oraz sekretarz orga­
n izac ji p a rty jn e j kopaln i „Zabrze- 
Wschód“  — Pawtakowa. Obok 
nich zasiadają delegaci ro b o tn i­
czej Łodzi z przodownicam i pracy
— prządkam i Ś w iton iak z PZB 1 
i Gościm ińską z PZB . Ruda Pa. 
b ian icka" na czele,, delegacja W ar­
szawy z przodow nik iem  pracy t ra ­
sy W — Z W ładysław em  Jene i in ­
ne reprezentacje w szystkich ośrod 
ków p a rty jn ych  PPR w  k ra ju . W 
pierwszych rzędach zasiadają 
członkow ie B iu ra  Politycznego i 
K om ite tu  Centralnego P artii.

Panuje nastró,, dum y i radości. 
W śród zgromadzonych 1008 dele­
gatów przeważają robotn icy. Duży 
procent stanow ią chłopi.

Podium  z m ie jscam i d.la Prezy­
d ium  ton ie w  czerw ieni. Zw isa ją  
Sztandary czerwone i b ia ło -czer­
wone. D om inu ją  trzy  potężne, 
s ta lowej ba rw y li te ry  — PPR na 
tle  ogromnego czerwonego sztan­
daru. Powyżej złączone ze sobą 
oprawą z liśc i w idn ie ją  cztery 
po rtre ty : M arksa. Engelsa, L e n i­
na i  S talina. Nieco niżej po obu 
Stronach stołu prezydialnego por­
tre ty  Sekretarza Generalnego PPR 
B o^s ła w a  B ie ru ta  i Sekretarza 
Gen. C K W  PPS Józefa C yran­
kiewicza.

B a lkony  udrapowane d ług im i 
czerw onym i i  b ia ło -czerw onym i 
flagam i, szczelnie wypełn ione są 
publicznością. Nad salą półkolem  
rozmieszczone na czerwonym  tle 
w idn ie ją  trzy  hasła. W środku: 
„Jedność to tr iu m f m arks izm u, 
leni n iz in u nad reform izm em  i na­
c jona lizm em “  — obok — ..Z jedno. 
czernie po lsk ie j klasy robotniczej 
dźw ign ią  rozw oju  Polski ku  so­
c ja lizm o w i“  j „N iech ży je  wódz 
Światowego fro n tu  pokoju, demo­
k rac ji i socja lizm u — towarzysz 
S ta lin “ .

Obecni « s ta ją . Rozlegają się 
d ługo trw a łe  b u rz liw e  oklaski, k ie ­
dy m iejsce za stołem  prezydia lnym  
zajm uje Sekretarz G eneralny 
Polskie j P a rtii Robotniczej Bole­
sław B ie ru t. H uragan oklasków 
przechodzi w  potężny śpiew M ię ­
dzynarodów ki.

„Towarzysze, z polecenia K o ­
m ite tu  Centralnego o tw ie ram  I I  
Zjazd P o lsk ie j P a rtii Robotniczej“
— brzm ią uroczyście pierwsze 
Słowa Sekretarza Generalnego 
P artii.

W im ien iu  organ izacji w arszaw ­
sk ie j, łódzk ie j i ś ląsko-dąbrow­
skie j ob. Strzelecki proponuje 41- 
osobowe P rezyd ium  Zjazdu. Gdy 
pada jako  pierwsze nazwisko Se­
kre ta rza  Generalnego P a rt ii Bo le­
sława B ie ru ta , delegaci odnow ią, 
da ją  d ługo trw a łą  owacją. Padają 
o k rz y k i mocno podchwytywane: 
„N iech żyje ! Niech ż y je !“

Do Prezyd ium  wchodzą w y p ró ­
bowani bo jow n icy  o wyzw olenie 
społeczne i narodowe, serdecznie 
i długo ok lask iw an i. Jakub B e r­
man, A leksander Zawadzki, Ro­

man Zam browski, H ila ry  M inc, 
M arian  Spychalski, Franciszek 
W ito ld -Jóźw iak, S tanisław  Rad­
kiew icz, F ranciczek M azur, Ed. 
w a rd  Ochab, H ila ry  Chełchowski, 
W ładysław  Gom ułka, Zenon N o­
wak, Jerzy A lb rech t i inn i. G orą­
co w ita  sala w ybranych do P re­
zydium  przodow ników  pracy: 
B ron is ław ę Ś w iton iak, Annę La_ 
bus, Bernarda Bugdoła, K az im ie ­
rza Kołodzie jczaka i  innych.

Po pow o łan iu 7-osobowej ko ­
m is ji m andatowej Z jazd u ch w a lił 
proponow any przez Sekretarza 
Generalnego Bolesława B ie ru ta  
następujący porządek obrad:

XXVIII Kon
W A R S Z A W A . (P A P ). 14 grudnia br. odbył się w  W arsza­

w ie  X X V I I I  Kongres Polskiej P a rtii Socjalistycznej, k tó ry  
jednogłośnie p rz y ją ł w im ien iu  w szystkich członków P. P. S. 
uchwałę o zjednoczeniu się w  jednej wspólnej p a rtii obu p ar­
tii robotniczych.

1. Sprawozdanie K om ite tu  Cen­
tralnego P artii.

2. Sprawozdanie kom is ji re w i­
zy jne j.

3. Sprawozdanie kom is ji m an. 
datowej Zjazdu.

4. P rzyjęcie uchw a ły o z jedno­
czeniu PPR i PPS.

Sprawozdanie K om ite tu  Cen­
tralnego złożył Sekretarz General 
ny P a rt ii Bolesław B ie ru t. Spra­
wozdanie przerywane było  w ie lo ­
k ro tn ie  b u rz liw y m i oklaskam i i 
ow acjam i oraz śpiewem M iędzy­
narodów ki. Gdy mówca wspom ­
n ia ł o ofierze życia w ie lu  tysięcy 
członków PPR i ofiarach, złożo­
nych przez poprzedzające ją  o r­
ganizacje rew olucyjnego ruchu ro 
botniczego, k tó re  w a ln ie  przyczy­
n iły  się do zjednoczenia ruchu ro ­
botniczego, obecni pow sta li i głę­
bokim  m ilczeniem  uczcili pamięć 
bohaterów -boj ow ników .

Szczególny entuzjazm  w zbudzi­

ły  słowa: „Jesteśmy dum n i z o- 
gromnego w kładu , ja k i wnosi na ­
sza pa rtia  do Zjednoczonej P a r­
t i i . “

Po sprawozdaniu w ybuchają 
k rz y k i na cześć K om ite tu  Centra l 
nego, na cześć B iu ra  Politycznego, 
Sekretarza Generalnego, na cześć 
Generalissimusa S ta lina  i idei mię 
dzynarodow ej solidarności mas 
pracujących.

Jeden z na jstarszych działaczy 
rew olucyjnego ruchu robotnicze­
go Franciszek Łęczycki składa 
sprawozdanie kom is ji rew izy jn e j, 
k tó re  Z jazd jednogłośnie p rz y j­
m uje do zatw ierdzającej w iado­
mości.

Sprawozdanie kom is ji m anda­
tow e j przedłożył Zenon Nowak. 
Na zjazd w ybrano 1012 delegatów’ 
z k tó rych  przyby ło  1008. K om is ja  
stw ierdza, że w ybory  delegatów 
we w szystkich ośrodkach p a r ty j­
nych odbyły się zgodnie ze sta tu ­

tem. M andaty wszystkich obec­
nych uznano za ważne.

W śród delegatów jest 151 ko­
biet. Pochodzenia robotniczego 
jest 609 delegatów, chłopskiego 
187, in te lig en c ji — 135, innych 37 
delegatów. W w ieku  do 3° la t  jest 
145 delegatów, od 30 do 40 la t — 
403. 40 do 50 — 345 delegatów, 
powyżej 50 la t — 115 delegatów.

Delegaci jednogłośnie zgodnie z 
propozycją kom is ji m andatowej 
s tw ie rd z ili prawomocność I I  Z ja ­
zdu PPR.

P ro je k t uchw a ły w  spraw ie z je ­
dnoczenia P o lsk ie j P a rtii R obo tn i­
czej z Polską P artią  Socja listycz­
ną odczytał A leksander Zawadzki.

Gdy przebrz>oiały ostatnie sło­
wa p ro je k tu  uchw ały, delegaci 
powstają i b iją  d ługotrw a łe  oklas 
k i. Paciają mocne okrzyk i, spon­
tanicznie podchwytywane przez 
zebranych: „N iech żyje Polska 
Zjednoczona P artia  Robotnicza“ , 
„N iech żyje K o m ite t Centra lny,

k tó ry  nas prowadzi do zjednoczę*- 
n ia  i  do socja lizm u".

Wszyscy delegaci podnoszą w  
górę ręce z m andatam i, n i  p y ta ­
nie Sekretarza Generalnego K o ­
m ite tu  Centralnego PPR, k to  jest 
z,a przy jęc iem  uchw ały. N ie ma 
sprzeciwu, n ik t  nie pow strzym ał 
się od głosu. Znów huragan oklas 
ków, z którego wybucha potężna 
m elodia M iędzynarodów ki.

Na tym  zakończyliśm y obrady 
— brzm ią słowa Sekretarza Gene­
ralnego PPR. -  Spotkam y się ju ­
tro , ja ko  delegaci na P ierwszy 
Kongres P o lsk ie j Zjednoczonej 
P a r t ii Robotniczej.

Delegaci powstają i  wśród d łu ­
go trw a łych oklasków  i okrzyków  
na cześć przyszłe j Zjednoczonej 
P a rtii, ma cześć Sekr. Gen. PPR, 
Bolesława B ieruta, na cześć B iu ­
ra Politycznego P a rt ii — po od­
śpiewaniu M iędzynarodów ki opu­
szczają salę.

Socjalistycznej
W ie lk i gmach T eatru  Polskiego 

w k tó rym  odbył się X X V I I I  Kon 
gres PPS, udekorow any został 
czerw ien ią i ba rw am i na rodow y­
mi. Również wspaniale udekoro­
wane zostały budynk i, znajdujące 
się obok teatru .' Obok pom nika 
K opern ika  wzniesiona została 
wieża, spow ita czerw ien ią Po­
środku z dala w idoczny napis 
„Dziedzictw7» ku ltu ra ln e  narodu, 
wiedza oparta o zasady m arksiz- 
m u-lem n izm u w  ręce ludu p o l­
skiego“ .

W ie lka  sala tea tru  tonie w  czei 
w ien i. Nad sceną po rtre ty  M a rk ­
sa, Lenina, Engelsa, i S ta lina, Gen. 
Sekretarza PPR, oh. Bolesława 
B ie ru ta  i  Sekretarza Generalnego 
C K W  PPS, ob. Józefa C yra nk ie ­
wicza. P rzy m ów n icy  sztandar 
CKW  P P S .' W okó ł sali na. cżer- 

| wonym  tle  dwa hasła: Jedność 
po lsk ie j k lasy robotn icze j —  to 

I zwycięstwo m arksizm u -  len in izm u 
| nad re form izm em  i nac jona liz ­

mem “ .
„Z jednoczona pa rtia  spadkobie r­
czynią na jp iękn ie jszych tra d y c j' 
bo jo w n ików  o wolność i  socja­
lizm .“

Już na długo przed godzma 15,
0 k tó re j rozpoczyna się Kongres, 
sala w ype łn ia  się po brzegi Na 
dole za jm uje  miejsce 520 delega­
tów. B a lkony i loże w ype łn ia ją  
zaproszeni goście. Na sali nastró j 
powagi i radości. Z ryw a  się bu 
rza ok lasków  i okrzyków  W cho­
dzi G enera lny Sekretarz CKW  
PPS, ob. Józef C yrankiew icz, w 
tow arzystw ie  przewodniczącego 
C K W  PPS, ob. H. Ś w ią tkow sk ie ­
go. członków  K om ite tu  P o litycz­
nego C K W  PPS: Oskara Lange­
go Stefana Matuszewskiego, se­
k re ta rza  CKW  PPS, ob. T  Ć w ika
1 innych.

I  znów burza oklasków Przy 
stole prezyd ia lnym  p rzew odn i­
czący Rady Naczelnej PPS ob. S. 
K ow alczyk. Słowa jego p rze ry ­

wane są liczn ym i oklaskam i i o- 
k rzyka m i na cześć jedności k la ­
sy robotn icze j, W K F  (B), m iędzy­
narodowej solidarności k  asy r o ­
botniczej. Padają dobitne słowa:

„K ongres nasz w  pe łn i zasługu­
je  na m iano historycznego. O dby­
wa się w  c h w ili, gdy is tn ie jący 
od przeszło pó ł w ieku  rozłam  w  
szeregach po lsk ie j k lasy robo tn i 
czej ulega ostatecznej i n ieod­
w raca lne j lik w id a c ji" .

Kongres dzisiejszy jest zarazem 
osta tn im  kongresem Polsk ie j 
P a r t ii Socja listycznej — s tw ie r­
dza mówca.

W yraz ostatn i rozum iem y, jako 
oznaczający koniec wszystkiego, 
co zm niejszało s iły  po lsk ie j k la ­
sy robotn icze j, koniec rozdarcia 
waśni i  szczelin, przez k tó re  prze 
p ik a ł w róg  klasowy, osłabiając 
fro n t w a lk i o socja lizm “  (burza 
oklasków).

Sala czci m inu tą  m ilczeń n pa­
mięć bohaterskich bo jow ników , 
padłych w  walce o socja lizm  i 
prawa k lasy robotn icze j, po czym 
ob. K ow alczyk, po om ów ieniu 
znaczenia zjednoczenia p o lsk ie1 
klasy robotniczej, ogłasza X X V I I I  
Kongres PPS za o tw a rty .

N ie u m ilk ły  jeszcze oscatme o- 
k lask i po przem ów ien iu  o d . K o ­
walczyka, k iedy  zgromadzeni nie 
m ilkn ą cym i ok laskam i i ok rzyka ­
m i w ita ją  powołanych do P rezy­
d ium  ob. C yrankiew icza Św iąt 
kowskiego, ob. Langego. Rapac­
kiego, Stefana M atuszewskiego 
Tadeusza Ć w ika  Baranowskiego, 
Arskiego, K łuszyóską. NaVłenie 
entuzjazm u dochodzi do zenitu, 
gdy m iejsca w  P rezyd ium  zajm u 
ją  boha te row ie-p rzodow n icy p ra ­
cy: Rybakowa — w łó k n ia rk a  z 
Łodzi, K u rzyca  W incenty — gór • 
n ik  w  paradnym  s tro ju  z K a to ­
w ic, G raczyński — tokarz z Rze­

szowa, Koceropa — gó-m k z 
Chrzanowa, Bonusiak A. k o le ­
jarz z Kalisza i in n i. Zgromadzę, 
n i in to nu ją  bojowe pieśni robo t­
nicze: „Czerwony Sztandar“  i 
„M iędzynarodów kę“ .

Na m ównicę wchodzi Sekretarz 
G eneralny C K W  PPS, oh. Józef 
C yrankiew icz, aby wyg łosić prze

m ów ien ie sprawozdawczo - p o li­
tyczne.

Po przem ów ien iu Sekretarz 
Gen. CKW  PPS od czy ta  . tekst 
rezo luc ji w  sprawie, zjednoczenia 
PPS i PPR. k tó rą  zgrama tzen 
p rz y ję li wśród powszechnego e n ­
tuzjazm u.

Po przem ów ien iu Sekretarza

« f e l e g c i c i
n « y  I ! i e d n o c z e m o u / y

W a r s z a w a  (PAP). W ciągu 
ubiegłych dwóch dni, przybyli dó 
Warszawy delegaci zagraniczni na 
Kongres Zjednoczeniowy.

W stolicy Polski znajdują się już 
obecnie: Norland — członek Korni, 
tetu Centralnego Duńskiej Partii 
Komunistycznej, Jean Terfue — se 
kretarz Centralnego Komitetu Bel 
gi,jakiej P a rtii Komunistycznej.
Herta Kuusingen — członek Biura 
Politycznego Fińskiej P a rtii Komu 
nistycznej i przewodnicząca frakc ji 
poselskiej Demokratycznego Zwiąż 
ku F inlandii, Gunnar Oechman (se 
kretarz partii), Bueckstroem oraz 
Goeta Kempe z ramienia Szwedz 
kie j P artii Komunistycznej, Got- 
lieb Fiala (członek Biura Politycz 
nego) i Franz Marek (członek Ko­
m itetu Centralnego) z ramienia 
Austriackiej P artii Komunistycz­
nej, Marosart — zastępca sekreta 
rza generalnego Węgierskiej Partii 
Pracujących, H arry P o llitt — se- 
Kretarz B ry ty jsk ie j P a rtii Komu 
nistycznej, A rth u r Ramette — czło 
nek B iura Politycznego Francus­
kie j Partii Komunistycznej i Ma- 
rius Patinaud — członek Komitetu 
Centralnego tejże partii, m inister 
robót publicznych Teodor Jords — 
Chescu i m inister kopalni i nafty 
Miron, Constantingescu — obaj 
członkowie B iura Politycznego Ru 
muńskiej Robotniczej P a rtii oraz 
członek Kom itetu Centralnego tej 
pa rtii Nicoleshi, Jan Schalker — 
członek Kom itetu Centralnego Ho 
lenderskiej P a rtii Komunistycznej,

2 9 0  n a  i  S i  « M i r a  m m
^iczba 290 m ilia rd ó w  złotych, 

k tóre Państwo przeznacza na a k ­
cję inw estycy jną  w  nadchodzą­
cym r. 1949 w  ram ach Państwo­
wego P lanu Inw estycyjnego, ma 
swoją dobitną wym owę dla  każde­
go obywate la. Liczba, ta oznacza, 
że na cele rozbudowy naszego ży ­
cia gospodarczego, na dalszy ro ­
zw ój przem ysłu, kom un ikac ji, por 
tów , żeglugi, na odbudowę i  uno­
wocześnienie m iast, na konieczne 
przeobrażenie naszej, w  la k  d u ­
żym  stopniu zacofanej p rodukc ji 
ro lne j, w ydam y w  roku przyszłym  
o 70 blisko m ilia rd ó w  z ło tych 
Więcej, niż w  roku  bieżącym. Po­
rów nanie to zyska jeszcze na sile, 
skoro stw ie rdz im y, że do wspom ­
nianych 290 m ilia rd ó w  dodać na­
leży 19 m ilia rd ó w  inwestowanych 
przez samorządy i spółdzielczość 
oraz nieokreśloną jeszcze wartość 
P rzew idyw anych w p ływ ó w  z de­
m ob ilu , z dostaw reparacyjnych i 
rew ind ykacy jnych  itd .

M ów iąc język iem  potocznym, 
trzeba stw ie rdz ić . ¿7 nasz w ys i­
łek in w es tycy jn y  w-.'' ąksźa się- i to 
bardzo w ydatn ie  z /roku na rok.

Zw iększa się w  m iarę postępu ją­
cej naprzód odbudow y k ra ju  i w 
m iarę rea lizow anych re fo rm  spo­
łecznych, um ożliw ia jących  Pań­
stwu w  coraz szerszym zakresie 
prowadzenie gospodarki p lanow ej. 
Jak to s fo rm u łow a ł prezes CUP-u 
d r D ie trich , „proces przekszta łca­
nia się naszej gospodarki w  k ie ­
ru n ku  socjalizm u wiąże się z p ro ­
cesem rozszerzania się p lanow a­
nia bezpośredniego“ . P lanowania, 
k tó re  ju ż  dziś n ie  ogranicza się 
do gospodarki uspołecznionej, ale 
obe jm uje  rów nież sektor p ry w a t,  
ny: handel, przem ysł, rzem iosło 
i ro ln ic tw o . N ie mogą ju ż  one iść 
samopas, muszą pracować zgodnie 
z ogólnonarodowym  planem, speł­
n ia jąc  określone fun kc je  gospo­
darcze.

N iew ą tp liw ie  gospodarka p lano­
wa, aby spe łn ić swe zadania, w y ­
maga przestrzegania surow e j d y ­
scypliny. D yscyp lina  ta polega na 
koncen trow an iu  środków  na cele 
inw estycy jne  w  je dn e j in s ty tu c ji 
finansowej, na sprężystej n im i ad­
m in is tra c ji, na k o n tro li w yko na -

fimansowej poszczególnych, w y - 
konyw a jących prace in w e s ty c y j­
ne, przedsiębiorstw .

P ostu lat ten spełn ia dokonyw a- 
jącc się obecnie przekształcenie 
B anku Gospodarstwa K ra jow ego 
na B ank Inw estycy jny , bank ty ­
pu w yraźn ie  socjalistycznego, m a­
jący. o bek zadań gospodarczych, 
w ype łn iać również zadania spo­
łeczno-wychowawcze.

D yscyp lina  ta polega rów nież 
na ba rdz ie j p rze jrzystym , dok ład­
nym  opracowaniu p lanu, uw zglę­
dn ia jącym  nowe czynniki, ja k  w y ­
konanie planów, podział rze­
czowy według rodzajów  p ro je k to ­
wanych inw estycy j i wreszcie 
podzia ł te ry to r ia ln y  P lan przyszło 
roczny rozróżnia całkow icie nowe 
inw estyc je  od kap ita lnych  rem on­
tów  odbudowy i rozbudowy, w pro  
wadzą term inowość w ykonan ia  
zam ierzonych robót.

O lbrzym ie  rozm iary przyszło­
rocznych prac wymagają; rów nież 
ograniczenia działa lności elemen­
tów’ spekulacyjnych, sp ra w ie d li­
wego podzia łu dochodu społeczne, 
go. P am ię ta jm y bowiem, że p lan 
to nie ty lk o  zagadnienie gospodar­
cze, ale rów nież sprawa, re a łizu - 
js/cego go człowieka, k tó ry  musi 
wiedz■'•ć i „ f i„z ł* 'i ac. że s z y b k i:

n ia  p lanów  i  k o n tro li gospodarki I postęp gospodarczy k ra ju  odb ija  i m ów i.

się w  sposób w yra źny  na popra­
w ie  jego sy tua c ji m ate ria lne j, 
człowieka, k tó ry  w ykazał, że zde­
cydowany jest dać z siebie n ie ­
zm iernie w ie le  dla budow y nowe­
go, spraw iedliw ego ustro ju .

P lan gospodarczy na rok  1949 
jest n ie w ą tp liw ie  dużym  zamie­
rzeniem, nak łada jącym  na św iat 
p racy poważne i  trudne  obow iąz­
k i. Z tego należy sobie zdawać 
sprawę.

Czy p lan  ten  zdołam y wykonać? 
Na pytan ie  to można bez w aha­
nia dać odpowiedź tw ierdzącą. 
Choćby dlatego, że dz ięk i w y s ił­
kowa mas pracujących, m im o bez 
po rów nan ia  cięższych w arunków  
w ykona liśm y p lany  w  la tach ub., 
zyskując poważny zasób cennych, 
dziś w  ca łe j pe łn i w yko rzys tyw a ­
nych, doświadczeń. Że p o tra fim y  
dziś p ro jektow ać naszą pracę le ­
p ie j, doskonalej, że po tra fim y  
skon tro low ać sum iennie j w y k o ­
nanie poszczególnych fragm entów  
p lanu. I  że wreszcie zdoła liśm y, 
dzięki konsekw entn ie prowadzo 
ne j walce k lasow ej podporządko­
wać gospodarce p lanow e j w  d u ­
żym  stopniu te czynn ik i, k tó re  do, 
tycberas się w y łam yw a ły , przy. 
r n iw —ć nasz pochód ku  sccjabz

Michał P r ift i — członek Komitetu 
Centralnego Albańskiej P artii K o­
munistycznej.

Zdenek F ierlinger — wicepremier, 
Rudolf Siansky — sekretarz Cze­
chosłowackiej P a rtii Komunistycz­
nej i sekretarz organizacji okrę­
gowej z Morawskiej Ostrawy — 
Fuks, V lad im ir Poptomow — czło­
nek Biura Politycznego Bułgarskiej 
P a rtii Robotniczej (komunistów), 
Zer.-srbo M itcwski — członek Ko­
m itetu Centralnego Bułgarskiej 
P artii Robotniczej (komunistów), 
Johennides — członek B iura Poli­
tycznego Greckiej P artii Kom uni­
stycznej, Srand Johansen — czło­
nek Kom itetu Centralnego Norwe­
skiej P artii Komunistycznej, V in ­
cente Uribe — członek Biura Poli­
tycznego Hiszpańskiej P a rtii Ko­
munistycznej i Juan Comorera — 
członek Biura Politycznego tejże 
partii, di Josef Dadoo — cz! ' 
Kom itetu Centralnego Kom uni­
stycznej F a rtii U n ii Poludniowo- 
A frykańskiej, Gozanski i. Kohen — 
członkowie Kom itetu Centralnego 
Partii Komunistycznej Izrael, Va­
rela z ramienia Argentyńskiej Par 
t i i  Komunistycznej, Franz Dahlem, 
Ma tern i Gretta Keilsen z ramie­
nia Niemieckiej Partii Jedności So 
cja .¡stycznej, Schenberg i Rodri- 
ges z ramienia Brazylijsk ie j Partii 
Komunistycznej.

Na dworcu przybywających o- 
czekiwali z ramienia Polskiej Par­
t i i  Roootniczej ob. ob. Aleksander 
Zawadzki, Eugeniusz Szyr, Ostap 
Dłuski, Zygmunt Balicki, Jan Izy- 
dorczyk i Mieczysław Popiel oraz 
z ramienia Polskiej Partii Socjali­
stycznej ob, ob. Tadeusz Ćwik. Ste 
fan A rsk i i Aleksander Zaruk M i­
chalski. i

Oczekuje się przybycia do W ar­
szawy delegacji innych zaproszo­
nych partii. ,

Generalnego PPS — C yra nk ie w i - 
cza nastąp iły  sprawozdali a przed 
staw i c ie li kom is ji kongresowych

W im ien iu  K om is ji M andato­
w e j składa ł sprawozdanie sekre­
ta rz  CKW  PPS — pos. Bat now- 
ski, k tó ry  ośw iadczył, że kom is ja  
m andatowa sprawdziła ważność 
m andatów  i s tw ie rdz iła , że ogó­
łem  w ybrano  na X X V I I I  K o n ­
gres PPS 526 delegatów K o m i­
sja un iew ażn iła  2 m andaty Na 
Kongresie obecnych jest 520 dele­
gatów, posiadających ważna man 
da ty — 4 delegatów jest meobec- 
nych.

W k o n k lu z ji przedstawić* Ko 
m is ji M andatow ej s tw ie rdz ił, 
iż k o m is ja  M andatowa uznaje, 
że uchw a ły  XXVTIT Kongresu s i 
prawomocne.

W im ien iu  K o m is ji R ew izy jne j 
sk łada ł sprawozdanie przew odni­
czący C entra lne j K om is ji R ew i­
zy jne j PPS P io tro w sk i, k tó ry  w  
k o n k lu z ji sprawozdania obs‘m a ­
jącego okres od Kongres i PPS 
we W roc ław iu  do obecnego K on 
gresu w n iós ł o udzielenie abso­
lu to r iu m  CKW  PPS.

W  w y n ik u  głosowania wniosek 
przedstaw icie la kom is ji re w iz y j­
nej został p rzy ję ty  przez a k la ­
mację.

Przewodniczący K ow a lczyk pod 
daje pod głosowanie teks t rezo lu­
c ji. w niesionej przez Sekretarza 
Generalnego f p r  — C yrank ie ­
wicza.

W  odpowiedzi zebrani delegaci 
w’sta ją  z m iejsc i burzą oklasków  
oraz okrzykam i na cześć przyw ód 
ców' p a r ti i robotniczych, Sekreta­
rza Generalnego PPR — Bolesła­
w a B ie ru ta  i Sekretarza Gen. PPS 
— Józefa Cyrankiew icza długo 
m an ifes tu ją  na cześć zjednoczenia 
po lsk ie j k lasy robotniczej.

W śród ogólnego entuzjazm u 
padają słowa przewodniczącego: 
„Uw ażam , że zebrani delegaci 
p rz y ję li rezolucję przez aklam a­
cję“ .

Padają ok rzyk i:
Niech żyje m iędzynarodowa so­

lidarność p ro le ta ria tu !
Niech żyje Polska Zjednoczona 

P artia  Robotnicza!
Zebrani delegaci w s ta ją z  m iejsc 

i w  głębokim  skup ieniu śpiewają 
bojowe hym ny robotnicze: „M ię ­
dzynarodów kę“  i „Czerwony Sztan 
da r“ .

X X V I I I  Kongres Polskie j P ar­
t i i  Socjalistyczne i został zakoń­
czony.

Kn.

O  tru)aig  pokój, 
o  d e m o k r a c ję  l u d o t P ą

Organ Biura v  Partu Komun stycznych i Robotniczych
Nowy 23 numer zawiera
ciekawe  i  aktua lne a r ty k u ły  po litycz­
ne ja k : „W a lka  z b u riu a z y jn y m  na ­
cjona lizm em  szczególnie ważne zada­
nie P a r t ii K om un is tycznym  ' Robot­
n iczych“ , „W  przeddzień Kongresu  
Zjednoczeniowego P. P ■ P i P. P- S.

i w ie le  innych . i»ł. 154)

Już się ukazał w sprzedaży w kioskach „OzYtelnika“
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Robotnicy roztoczyli opieką
nad małorolnymi chłopami
W r o c ł a w .  Załoga Państwo • 

wej Fabryki Wodomierzy objęła 
patronat nad spółdzielnią o ar re ­
lacyjno-osadniczą w Marszowi - 
cach.

Ekipy robotnicze fabryki od­
wiedziły kilkakrotnie społdziel - 
nię i wykonały szereg robót tech 
nicznych, ułatwiających pracę 
osadnikom rolnym. M ięi-.y  In ­
nymi robotnicy przeprowadzili 
remont dwóch pomp, naprawili 
instalację elektryczną w budyn­
kach mieszkalnych i gospodar­
czych, uruchomili motor:, elek­
tryczne dla młocarni i p iły tarcz- 
nej, odremontowali wielką bra­
mę wjazdową, naprawili szereg 
maszyn i narzędzi rolniczych 
Maszyny, wymagające poważ­
niejszych napraw robotnicy za­
brali do fabryki, gdzie będą je 
remontować.

Ostatnio spółdzielców odwie­
dzili szklarze Fabryki Wodomie­
rzy, którzy '¿reparowali i r szklili 
drzwi oraz okna w dom ach,m ie­
szkalnych, oborach i stajniach.

*
W a ł b r z y c h .  Robotnicy cen­

tralnych warsztatów samochodo­
wych wyremontowali niemal zu­
pełnie zniszczony traktor typu 
„Zetor“ dla ośrodka maszyno­
wego. Na remont robotnicy zu 
4yll 470 godzin roboczych.

W  im m c e  o  n a /A fe c f f f ie /s z i ic I t

Odzież i obuwie dla dzieci Kałowie
Katow ice (jmm). „Odzież i

obuwie dla biednej m łodzie­
ży szkolnej!“  —  oto hasło, ja ­
kie podjął M ie jsk i K om ite t 
Uczczenia Kongresu Zjedno­
czeniowego P a rtii Po litycz­
nych.

Drogą zbiórek wśród skle­
pów spółdzielczych i p ryw a t­
nego kupiectwa miasta K a to ­
w ic udało się K om ite tow i 
M iejskiem u zgromadzić 140 
par nowych butów, 50 swe­
trów , 35 kuponów na pła-

Pie^kna inicjatywa 
Zarządu Miejskiego

szcze uczniowskie wraz ze 
wszystkim i potrzebnym i do­
datkam i, 50 bluz, m ateria ły  
ubraniowe, gotowe ubrania 
chłopięce, m arynark i, k u r tk i 
dziecięce, spódniczki, pu lo­
w ery itp . oraz gotówkę w 
kwocie 810 tys. zł na zakup 
dalszych około 150 par obu­
wia.

3 0 0  t y s i ę c y  z ł o t y c h

D a r  m ło d z ie ży  b y to m s k ie j
na Fundusz Odbudowy Szkół

Milion złotych
dla zespołów świetlicowych

W a ł b r z y c h .  Zespoły 
świetlicowe powiatu wał­
brzyskiego otrzymały do­
tację z powiatowego r e fe r  
ratu Kultury i Sztuki w 
wysokości miliona zło­
tych. Dotacja przyczyni 
się do wzmożenia tempa 
pracy specjalnie w  zespo­
łach przy gminnych ra­
dach narodowych.

Katow ice. Dn ia 11 grudnia br, 
do K u ra to r iu m  O kręgu Szkolne­
go Śląskiego w  K atow icach przy. 
była  delegacja szkół w  B y tom iu  
w  składzie: Jan S tadn ick i, k ie ­
ro w n ik  szkoły n r 2, Helena B ia ł 
kowa k ie row n iczka szkoły n r 11, 
Robert Dętka przewodniczący 
Rady Rodź. p rzy szkole n r 1, Pa­
w e ł Le b ik  członek K om ite tu  
Rodź. szkoły n r 9 oraz przedsta­
w ic ie le  uczącej się m łodzieży M a­
ria  G izder i  Janusz Podoba.

Delegacja złożyła na ręce k u - 
ra tp ra  B erka czek na kw otę 300 
tys. zło tych. Pieniądze te pocho­
dzą z drobnych, miesięcznych 
składek uczniowskich i są prze. 
znaczone na Fundusz O dbudowy 
Szkól. Przekazując pieniądze, prze 
wodniczący delegacji po dkre ś lił 
w  im ien iu  m łodzieży i nauczyciel­
stwa, ż.e społeczeństwo bytomskie, 
a zwłaszcza młodzież, nie ustanie 
w  kon tynuac ji dzieła, zapocząt­
kowanego przez gen. Zaw adzkie­
go. „Szczególnie teraz, gdy P ar-

Pożegnanie delegatów
w y j e ż d ż a j ą c y c h  n a  k o n g r e s

B y t o m  (jł). W poniedziałek po 
południu plac Stalina w Bytomiu 
był miejscem niezwykłej mani­
festacji. Przy dźwiękach kilku  
orkiestr zebrały się na placu licz­
ne delegacje świata pracy ze 
sztandarami z miasta i powiatu. 
Tłum  otoczył grupę 19 delegatów 
PFR i PPS z Bytomia i powiatu 
bytomskiego, mających wyjechać 
do Warszawy na Kongres Z.jedno, 
czenia Partyjnego. Na cześć re­
prezentantów Ziemi Bytomskiej 
publiczność wznosiła entuzjastycz 
ne okrzyki. W imieniu wyjeżdża, 
jących przemówił delegat Józef 
Zawadzki, składając społeczeń­
stwu bytomskiemu serdeczne po. 
dziękowania za objawy sympatii. 
„Jedziemy do Warszawy — oświad 
czył on — jako delegaci dwóch 
partii, a wrócimy jako przedsta­
wiciele Zjednoczonej Partii Ro­
botniczej“.

Wśród życzeń i wiwatów dele­
gacja kongresowa odjechała przy­
strojonym w  zieleń i barwy na­
rodowe autobusem „Opery Ślą­
skiej“ w kierunku Katowic.

*
Bytom (jl). W ramach m iejsco­

wych uroczystości kongresowych 
odbyło się zebranie in fo rm acy jne  
dla członków i podopiecznych b y . 
tomskiego kola Zw. B. W ięźniów 
Politycznych. Prezes Targa lsk i 
om ów ił w  dłuższym re feracie  zna 
czenie połączenia <iię obu p a rtii.

t ie  Robotnicze łączą się, by bu­
dować Polskę Socjalistyczną, 
wzmożemy swój w ys iłe k “ .

K u ra to r Berek z łożył ną ręce 
delegacji serdeczne podziękow a­
nie, przekazując równocześnie 
m łodzieży bytom skie j pozdrow ie­
nia  z okazji w ie lk iego święta, ja .  
k im  dla całego Narodu jest dzień 
Kongresu Zjednoczeniowego oraz 
w y ra z ił życzenie, by m łodzież i 
nauczycielstwo pom nożyły jeszcze 
swój w ys iłek  dla budowy Polski 
Socjalistycznej.

Rozdanie darów między 
najuboższych uczniów spo­
śród 32 szkół podstawowych 
i 6 średnich ogólnokształcą­
cych i zawodowych, odbyło 
się uroczyście w  przeddzień 
Kongresu Zjednoczeniowego 
w sali F ilha rm on ii Sl.

Po odśpiewaniu „M iędzy­
narodów ki“  przez chór L i­
ceum Pedagogicznego pod 
dyr. prof. Janiszewskiego, do 
zebranych dełgacji szkolnych 
przem ów ił przewodniczący 
M ie jsk ie j Rady Narodowej, 
Franciszek Lach, w  im ien iu  
Rad Rodzicielskich —  M. Po­
lak i  z podziękowaniem, w  
im ien iu  obdarowanych dzieci 
uczennica Leokadia Jazy, po 
czym nastąpiło rozdanie asy- 
gnat na dary i gotówkę.

Podkreślić wypada, że głów 
nym  ofiarodawcą gotówki, w  
ogólnej kwocie 770 tys. zł, by ł 
Zarząd M ie jsk i miasta K a to ­
wać. Część z te j sumy prze­
znaczono na wyposażenie pra

cowni szkolnych i  zaopatrze­
nie szkół w  pomoce naukowe. 

*
Będzin (wet). N ajb iednie jsze 

dzieci szkolne Będzina i ze szkoły 
RTPD obdarowane zostały paczka 
m i ze słodyczam i i  odzieżą. 900 
dzieci o trzym ało paczki, k tó rych  
zawartość w yw o ła ła  w śród nich 
zrozum iałą radość. Dzień ten by! 
dla m łodzieży szkolnej p ra w d z i­
w ym  świętem, gdyż przed rozdaw 
n ic tw em  darów  wszystkie dzieci 
b y ły  na przedstaw ieniu, urządzo­
nym  specja lnie d la  n ich przez 
m ie jscow y T ea tr Dziecka. W ysta­
w iono przepiękną ba jkę  pt. „D z i­
w y lasu“ .

O tw arcie  Domu 
O R M O  

w  Zabrzu
Zabrze. — Onegdaj odbyło się 

w  Zabrzu uroczyste otwarcie Do­
m u ORMO.

Na placu T raugu tta  nastąp1' 3 
zb iórka ORMO, przedstaw iciel! 
w ładz, o rgan izacji społecznych 1 
po litycznych oraz zaproszonych 
gości. Złożono w ieńce przed pom­
n ik iem  bohaterów  A rm ii Czerwo­
nej, a następnie udano się na 
cm entarz św. Andrze ja , gdzie zło­
żono wieńce na grobach poległych 
ORM O -wców .

Symbolicznego o tw arc ia  Domu 
dokonał przewodniczący kom itetu 
ORMO, w iceprezydent m iasta Za­
brza Sabuda.

Po przem ówieniach udekorowa 
no uroczyście 13 O RM O -wców  od­
znakam i za o fia rną  służbę.

8*« rocznej przerwie

»Mala Scena« otwiera podwoje
Kato-wiee (jmm). Zamknięta % 

końcem ubiegłego sezonu „Mała 
Scena“ w Katowicach otw iera w tym 
miesiącu znowu swe podwoje. Pre 
mierową sztuką będzie „Szczygli 
zaułek“ B. Shawa, w reżyserii Je­
rzego Merunowicza i w dekora­
cjach W. Makojnika.

Jak n«s in form uje wicedyrektor 
Sobański, sztuki, przygotowane na 
„M ałej Scenie" będą następnie gry 
wane na scenach innych teatrów 
w miastach i miasteczkach wojew,

Ostatnie meldunki
o ujykonaniu zobow iązań kongresowych

Uczestnicy zebrania uch w a lili re­
zolucję z w yrazam i ho łdu dla 
Kongresu. P rzy te j okazji zade­
cydowano przekazać po 2.000 zł 
na budowę Domu P arty jnego i 
na RTPD.

W dm u 15 bm. w  św ie tlicy  koła 
ZBW P prży  ul. Powstańców' W ar­
szawskich odbędzie się ku  uczczę, 
n iu  Kongresu specja lny w ieczór 
św ie tlicow y, podczas którego na­
stąpi obdarowanie na jb ied n ie j­
szych dzieci podopiecznych.

*
G l i w i c e  (fn). W  dniu 13 bm. 

na placu Wolności w Gliwicach 
odbyło się uroczyste pożegnanie 
delegatów partii robotniczych, wy 
jeżdżających na Kongres Zjedno­
czeniowy do Warszawy. Na uro­
czystość wszystkie organizacje poi w Świętochłow icach, 
lityczne, społeczne i młodzieżowe j załogę piątego pieca m artenów  
przysłały liczne poczty sztantfa.ro- »kiego, przekroczyła p lan o 67 ton 
we. Poszczególne zakłady pracy ! stali. M łodzież ZM P  pracująca w  
wystały liczne delegacje praco w - | fabryce „U n io n " w ykona ła  ponad 
ników i p lan 25 spawac.tek. M łodzież ZM P

Katowice (t). W dalszym ciągu 
na p ływ a ją  m e ldunki, deklarujące 
Czyny Kongresowe ze strony róż­
nych in s ty tu c ji. Zarząd ko ła  po­
w iatowego Z w iązku  In w a lid ó w  
W ojennych w  K atow icach w  dn iu  
Kongresu o tw ie ra  w  K atow icach 
w  lo ka lu  przy  u l. M a riack ie j 27 
pierwszą na teren ię m iasta i  po­
w ia tu  św ie tlicę  inw a lidzką . Podo­
bną św ie tlicę  o tw ie ra  d la  swych 
członków w  tym  samym dniu 
Zw iązek Uczestników W a lk i Z b ró j 
nej o Niepodległość i  Dem okrację, 
zarząd' pow ia tow y w  Katow icach, 
przy  ul. Kochanowskiego 4.

Zw iązek b. W ięźniów P o litycz­
nych, ko ło  w  Świętochłow icach, 
pragnąc uczcić Kongres postana­
w ia  rozdzie lić m iędzy 7 sierot i 
podopiecznych członków ko ła je d ­
norazowe zapomogi w  wysokości 
pro 4.000 zł., oraz. dek la ru je  ia  
w spólny Dom P a rty jn y  kwotę 
1.000 zł. W dn iu  19 grudn ia Za­
rząd ko ła  organizuje d la  swych 
członków zabawę ludovuą oraz ob­
da ru je  w dow y i  s ieroty pro pod­
opiecznych na łączną sumę 100 
tys. zł.

M łodzież ZM P hu ty  „F lo r ia n “ 
stanowiąca

kopa ln i „K az im ie rz “  w ydoby ła  30 
ton węgla, przeznaczając go dla 
W arszawy.

•

K a t o w i c e .  Załoga kopaln i 
Bielszowiee, k tó ra  pierwsza w 
G liw ic k im  Zjednoczeniu F. W, 
w ykona ła  p lan roczny w  dn iu  28 
listopada br., zobowiązała się na 
uroczystym  zebraniu załogi dodat. 
kowo w ydobyć 70.000 t  do końca 
roku, w  ram ach Czynu K ongre­
sowego.

Do dn ia Kongresu kopa ln ia  w y ­
dobyła 44.900 t  czy li o 25 proc. 
w ięcej, niż opiewało zobowiązanie.

Załoga kop. „B ie lszow iee“  za­
deklarow ała wydobycie do końca 
roku  około 07 t  czy li rów nież 25 
proc. w ięcej niż uchwalono na ze. 
b ran iu  w  dn iu  3 listopada 1948 r. 

*
Sosnowiec (wel). P racownicy 

O bwodów L ig i Lo tn icze j w  So­
snowcu i w  Będzinie postanow ili

uczcić dzień zjednoczenia p a rtii 
robotniczych wytężoną pracą i 
podniesieniem  sprawności o rgan i­
zacyjne j L ig i do najwyższego po­
ziomu.

Czas w o lny  od zajęć służbowych 
postanowiono poświęcić budowie 
czterech dużych m odeli re d u kcy j­
nych sam olotów m yś liw sk ich  ze 
specja lnym i podstawkam i.

W  .dniu dzisiejszym  modele te 
wręczone będą czterem na jżyw o t­
n ie jszym  św ietlicom  robotniczym  
w  Zagłębiu, (

L iga Lotnięza postanow iła  wziąć 
udzia ł w  obchodzie Dn ia K ongre­
sowego i uczcić ten dzień popisa­
m i lo tn iczym i w  Sosnowcu i w  Bę 
dżinie. Podczas uroczystości w y ­
puszczone będą kolorow e halony.

P racow nicy L ig i z łoży li na a.pel 
„D z ienn ika  Zachodniego“  dary 
książkowe przeznaczone na skom ­
pletow anie b ib lio te k  d la  Z iem  Od­
zyskanych.

śląsko-dąbrowskiego, objętych p-« 
nem objazdowym. Nadto k*żda 
sztuka otrzyma dekoracje dostoso- 
wane do dużej sceny, ponieważ na 
mogącej pomieścić 100 osób w ide* 
n i „M ałej Sceny“  nonsensem byle­
by urządzanie przedstawień zsrrr 
kniętych dl.a świata pracy, a *  dru 
giej strony dyrekcja Teatru im. ^ ’5 
spiańskiego nie ma zamiaru twe' 
rżenia teatrzyku elitarnego. Przed­
stawienia na Malej Scenie nd*T' 
wać się będą we w torki, czwartk'- 
soboty i  niedziele; pozostałe <Jn- 
przeznaczone będą na objazdy 
społu w  terenie.

Kwestia przyłączenia sceny so»' 
nowieckiej i uruchomienie nowe) 
grupy wyjazdowej kom pliku je ! 
tak już ciężki problem środk»'*' 
komunikacyjnych dla Państwowe!0 
Teatru im. St. Wyspiańskiego. St*" 
ry  autobus teatra lny nie wy «tarcz3 
dla największego w Polsce taatrit 
objazdowego. Sprawa ta powme* 
znaleźć szyhkie rozwiązanie.

Młodociani przestępcy 
ukarani w ę?ienfem

Katow ice (ad). W dn iu wczo­
ra jszym  zapadł w y ro k  w  toczą, 
cym się przed W ojskow ym  Sądem 
Rejonow ym  procesie przeciwko 
G in te ro w i Śledzionie i tow a rzy­
szom, k tó rzy  u tw o rz y li bandę 
m łodocianych w yw rotow ców .

G łów ny oskarżony, G in te r 
śledziona został skazany na 15 la t 
więzienia, u tra tę  publicznych i 
obywate lskich p raw  honorowych 
’ raz u tra tę  mienia.

Sąd uznai również w inę pozo­
stałych oskarżonych i skazał: Ski­
bę Jana na 13 la t w ięzienia, Za. 
insza Reinharda na 12 la t w ię­
zienia. Gajdę Antoniego na 10 lat, 
Blauta Brunona na 10 la t, Rei­
nera E.nesta na 10 lat. Reinera 
Ryszarda na 5 la t, Reinera Pa­
wła na 2 lata z zawieszeniem w y - 
konania w y ro ku  na przeciąg 3 lat, 
Jędrykę Konrada na 7 lat, Sle- 
drionę Pawła na 2 lata, Ratkę 
Herberta na 6 la t. Stanisława 
Niedźwiedzia na 6 , v  '’ raz Hen­
ryka Żetoskę na a .-/ięzienia.
M urasa B o les ia , 
n i ł

a Sąd u n ie w in -

Posiłek za 5 złotych
Otwarcie świetlicy RTPD

K a t o w i c e  (t). W  dniu wczorajszym została otwarta w 
Katowicach, przy ul. Daszyńskiego 4, zorganizowana stara­
niem oddziału miejskiego RTPD, świetlica dla dojeżdżającej 
młodzieży szkolnej.

Świetlica będzie czynna codzien­
nie w godz. 12—?.0 wieczorem, z w y­
ją tkiem  dni świątecznych dla ucz­
niów i Uczennic wszystkich szkół, 
znajdujących się w Katowicach. 
Stworzona została z myślą dostar­
czenia zamiejscowej młodzieży 
szkolnej warunków spędzenia czasu 
w przerwie między nauką, a godzi­
nami odejścia pociągu czy autobusu 
do miejsca zamieszkania.

Ceny choinek
K A TO W IC E  Komisja Cen­

nikowa przy województwie 
śl.-dąbr. w Katowicach podaje 
do ogólnej wiadomości iż 
Biuro Cen Ministerstwa Prze­
mysłu i Handlu ustałiło ceny 
hurtowe i detaliczne na < noin- 
ki w okresie świątecznym, a 
mianowicie:

Choinki popularne wyso­
kości 80 cm ,hurt.) zł CO i szt., 
detal, zł 95 1 s z t. Choinki po­
nad 80 cm wysokości (hurt.) 
zł 175 1 szt., detal, zl 245 1 
Szt.

Wyżej podane ceny obowią­
zują na terenie całego »©je 

i wództwa śląsko -dąbrowskie-
i so.

Nowootwarty ośrodek mieści się 
na razie w k ilku  pokoikach, wypo­
sażonych skromnie, lecz estetycznie 
w potrzebny sprzęt do odrabiania 
lekcyj, gry towarzyskie oraz pod­
ręczną biblioteczkę. Na miejscu 
wydawań}' będzie jednorazowy po­
siłek, złożony z kawy, herbaty lub 
kakao, oraz pieczywa lub ciasta. O- 
piata za podwieczorek, traktowana 
raczej symbolicznie, wynosić będzie 
5 zł. Przeciętną frekwencję w ośrod 
ku oblicza się na około 150 osób 
dziennie.

W otwarciu świetlicy wzięli udział 
przedstawiciele zarządu RTPD z dr. 
Soban.-ikim i dyr. Szramom na cze­
le oraz liczni zaproszeni goście. 
Dzieci Towarzystwa oraz szkól ka­
towickich urozmaiciły występami 
artystycznymi uroczystość otwarcia 
nowego, cennego dla siebie ośrodka 
opiekuńczego, po czym odbył się 
pierwszy wspólny poczęstunek.

W dniu dzisiejszym oddział RTPD 
otw iera podobne świetlice, przezna­
czone dla szkolnej młodzieży w iej 
skiej, w Zawiści, a w

P ow ró t z wczasów  z im ow ych
Uczniowie szkól przemysłowych

zachwyceni pobytem 
w Cygańskim Lesie

Bytom. (jt). Po dwutygodniowym 
pobycie powróciła z wczasów zimo­
wych w Cygańskim Lesie pod Biel 
ekietn młodzież tutejsza G imna­
zjum Górniczo-Przemysłowego. w 
liczbie 170 uczniów. Zarówno ucz­
niowie, jak i ich profesorowie, z 

którym; wym ieniliśm y na dworcu 
bytomskim kilka słów, wyrażali się 
z zachwytem o wczasach.

— Było nadzwyczajnie — zaręczy 
li wszyscy. — Przywieźliśmy sporo 
wrażeń i  jesteśmy w pełni zadowo 
leni. Jedyny zawód spotkał nas z 
powodu brakli śniegu.

Uczniowie z Bytomia mile. wspo­
minają swych kolegów ze Szkoły 
Przemysłowej w Mieehowicach, któ 
rzy w liczbie 140 ped opieką prof. 
Górki razem z n im i spędzili wcza­
sy w Cygańskim Lesie.

— Jak tam było z waszą „Barbór 
ką?“

— Urządziliśmy ją w Domu K u l. 
tury w Mikutzowicach. Najm ilszy­
mi naszymi gośćmi były uczennice 
Szkoły Zawodowej z Bielska. Po- 
m.rgly one nam, w wykonaniu sze. 
r egu puntów programu artystycz­
nego, jak deklamacje, śpiewy j tań 
ce. Nadzwyczajnie spisała się o r­
kiestra szkolna naszych kolegów ź 
Miechowie. Ponadto w ostatnią so.

bolę m ieliśmy zabawę pożegnalną 
również w Mikuszouńcach. Wraca­
jąc przez Bielsko, byliśmy serdecz­
nie żegnani przez tamtejszą mlo.
dzież.

O stronie sportowej wczasów o- 
powiada nam prof, R. Wacek. U- 
rządzono szereg wycieczek w Be­
skid Śląski. Najładniejsza była wę 
drówka na Klimczok. Pobyt na to­
nie natury doskonale podziała! na 
młodych wczasowiczów. Uczniowie 
prosili nas, abyśmy w ich im ieniu 
w yrazili specjalne podziękowanie 
dyr. Maksymowiczowi z Bielska, 
który um ożliw ił im zwiedzenie 
Żeńskiej Szkoły Przemysłowej.

Kopalnia Jawisz 
wykonała p an

W nocy z soboty na niedzielę o 
godz. 3, kop. „Jow isz“  w  W ojkow i 

ciągu na jb liż- ' cach K om ornych w ykona ła  swój
szych dni — w Godowie i Chudowie | roczny plan produkcyjny Wydo
_ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ ____________ _ by to do tego dnia 798,650 ton wę-
„ .  , . . .  e ia, a do końca bieżącego roku za
Z, je d n o c z e n ie  p a r t i i  r o b o t -  i^gg, chcąc uczcić Zjednoczenie ru
niczych —  to droga do 
dobrobytu mas ludowych !

chu robotniczego, postanow iła wy 
dobyć ponad ¡»l-»’» 42.450 ton wę­
gla.

M ilio n o w e
d o ta c je

«llo iSmiecł 
ruhu tn ikó rn /

B i e l s k o  (ż). Wydział aoc.ia'' 
wy PZPW  nr 14 w Bielsku j*5! 
instytucją niezmiernie ruchliwą 1 
przedsiębiorczą. Jeszcze w P°- 
czątku b. roku nie posiadał 0,1 
żadnej stacji Opieki nad M atk* 
i Dzieckiem, a przecież w  prze­
myśle włókienniczym pracuje ol­
brzymia większość kobiet. Wob<’<’ 
tego Wydział uruchomił 6 ty ni' 
czasowych stacji w ambulatoria''“1 
fabrycznych, odremontował i k©’’1 
pletnie urządził dwie stacje O pi*' 
ki kosztem 2.240.000 zł, zajął ,|C 
dożywianiem matek i dzieci, 
co wydatkowano sumę fl,780.9nlj’ 
Obecnie z dożywienia korzy*11 
850 dzieci robotniczych.

Kosztem 1.349.000 zł «rządzo»1" 
i uruchomiono dwie świetlice © 
dzieoi, z których korzysta oko 
150 dzieci. j

W różnych żłobkach przeby«® 
60, a w przedszkolach 300 dzi*r ' 
których utrzymanie do końca Pa .' 
dziernika br. kosztowało przemy* 
włókienniczy w Bielsku 5.917.0  ̂
zł. Milionowe sumy, świadczą  ̂
trosce państwowych zakładów  
dzieci. Nigdy dotychczas w P©'. 
sce dzieci nie korzystały z tak1̂  
wszechstronnej opieki i z takie 
udogodnień, jakie mają obecni -

Ż y c ze n ia  M M  C ie la d ï i
tSKu u c z e s tn ik ó w  ł tu n y re s U

Czeladź (wel). W Czeladzi odby­
ło się posiedzenie M iejskie j Rady 
Narodowej którego charakter ' s u- 
wagi na Kongres Zjednoczeniowy 
był bardzo uroczysty. Po odebraniu 
ślubowania od nowych radnych: 
A. Kotyzy, St. Patyny, Władysła­
wy Ziętek, W. Sojki, S. Gardyńskie 
go, Władysławy Dudek, dłuższe 
przemówienie poświęcone Kongre­
sowi wygłosił burm istrz Rak, Prze 
mawiał jeszcze na ten temat wic« 
burm istrz Zarychta. po czym zebr« 
ni przyję li jednogłośnie rezolucję 
następującej treści:

W obliczu Kongresu Zjedno­
czeniowego pa rtii robotniczych, 
m.ającego znaczenie historyczne, 
Miejska Rada Narodowa wspól­
nie ze społeczeństwem Czeladzi 
zasyła Prezydium Kongresu t 
zgromadzonym, delegatom ser­
deczne życzenia owocnych obrad 
i wyraża pragnienie zacieśnienia 
więzów przyjaźni z w y prób owa. 
nym przyjacielem  Polski — 
Związkiem Radzieckim oraz pań 
stwam.i Demokracji Ludowej 

W dalsżyeh dbradach Rada uzu­

pełniła Komisje miejskie, d©,}' 
rych weszli: Oświatowa — Wójc- j 
Opieki Społecznej — Ziętków* 
Żywiołowa, Planowani« — 4
Gardyński, Schab, Śmigiel»5*1 ' 
Wierzba.

Przyjęto również szereg s!illu t ^  
podatkowych, m. in.: podatku 
kopalni węgla, psów, szyldów  i v 
katów oraz. podatku za 

Ważna pod względem g °sP° ^  
czym jest uchwała Rady o u7,1iar i-  
drogi łączącej Czeladź z ,ej
cami Kom ornym i jako drogę ‘

zna jdo»*
iedn«»!ką. Chociaż szosa ta 

się na terenach Czeladzi to je _ 
zbudowana przez przemysł. 11 7
w«na była za „bezpańską“ , a ,e 
uwagi na mały ruch i korzy9 
z tej a rte rii przeważnie Pr"z,eT̂ r0a. 
kłady przemysłowe. Stan to
pozostawia dużo do życzę©13'

13 »■też uchwała powyższa w y j®snI^gn 
tuację i gwarantuje należytą 
serwację drogi. _ , . twier '

Przyjęto do wiadomości z 
dzenie dodatkowego budże tu^y^. 
sta na rok bieżący oraz Pr ® 
rza budżetowego na rok 1"’  •
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Świątecznego i MofOoïoexnego
i t  0SŁ0S1EHIA do numeru

.  „D z ie n n ik a  Z a c h o d n ie g o “ Ö
p i  i  y  j  E  u j  ą : , w

BIURO 08Ł0SIEŃ, Katowic«, ulica 3 Maja 12 O  
telef. nr 309-73 wcwn, 03 r *  

Oiicnnika iachednlegs” 1 %a r i i  wszystkie Oddiiały
„CZYTELNIKA

I placówki

Biuro OgłoszeA Sp. Wyd,-0Sw. „Czytelnik" f )

T o c & o o o o a o o o o o o o o o o

Dyrekcja Techniczna dla Budnwy 
Nowych Zakładów J. M. Z. P, W.
w Mysłowicach, ul, PowstaAcAw 19

p rzy jm ie  natychmiast
I N Ż Y N I E R A

względnie t e c h n i k a
z dłuższą p ra k ty k ą  przy p ro je k to w an iu  urzą­
dzeń wodociągowych i kana lizacy jnych na 
stanowisko k ie row n ika  W ydzia łu. — Do po­
dania należy dołączyć szczegółowy życiorys 
w  dwóch egzemplarzach. (4198)

U L T R A M A R Y N Ę
LUZEM i w PACZKACH

OPONY i DĘTKI ROWEROWE
ESENCJĘ OCTOWA w BUTELKACH
ora i inne artykuły chemiczne

d o s t a r c z a  h u r t o w o

Centrala Handlowa Przemysłu Chemicznego
Oddział w Katowicach, ulica Warszawska 3, telefon 319-11 
Pododdział w Opolu, ul, Reymonta 36, teiafsn 296 
Pododdział w Bielsku, u>- Jagiellońska 1, tel, 0-38 4091

S T E F A N  
Ż E R O M S K I  '
W  W Y D A N IU  ZBIOROW YM

„CZYTELNIKA"

S Y Z Y F O W E  P R A C E
Tom V I s tr . 247 zł 265.,—

P R O M I E Ń  
Tom V I I  Str. 151 ' zł 200.—

L U D Z I E  B E Z D O M N I  
Tom V I I I  S tr. 371 zł 400 —

U R O D A  Ż Y C I A  
Tom X IV  Str. 395 zł 420,—

W I E R N A  R Z E K A  
Tom X V  Str. 155 I ł  200 —

N A W R A C A N IE  JU D A S ZA  
Tom X V I .  S tr. 311 zł 360.—

Z A M I  E C 
Tom X V I I  Str. 243 zł 265—

C H A  R I  T A S  
Tom X V I I I  Str. 362 zł 400.—

P R Z E D W I O Ś N I E  
Tom X IX  Str. 342 zł 330.—
D ALSZE T O M Y  W P R ZY G O TO W A N IU  

R A Z E M  D Z IE W IĘ Ć  TOM ÓW  zl 2.890.—
Z P R Z E S Y ŁK Ą  PO CZTO W Ą zł 2.850.—

PRZY W P ŁA C IE  N A  KO N TO  PKO III-4802

KSIĘOARNI S P .W YD .-Q SW .
„CZYTELNIK“
KATOWICE, UL. 3 MAJA 12
W Y S Y Ł A M Y  R Ó W N IE Ż  
ZA POBRANIEM (w ł. 116)

CEN TR ALNE B IU R O  KO NSTRU KCYJNE  
P RZEM YSŁU M A S ZY N  E LE K TR Y C ZN Y C H  

Katowice, ul. Mariacka 23
z a t r u d n i  natychm iast:

inżynierów wzgl. techników 
elektryków i mechaników

pragnących specjalizować siię w  obliczeniu 
wzgl. konstruow aniu  maszyn elektrycznych.

W arunk i do om ówienia w  W ydziale Perso­
na lnym . Adres ja k  wyżej. 4197

Biuro Budowy Przemysłu Papierniczego
w Zabrzu, ul. Dworcowa 8

z a t r u d n i  na k ie row n iczym  stanow isku

inżyniera lądowca statyka
z d ł u ż s z ą  p ra k tyką  budowlaną oraz

technika budowlanego
Zgłoszenia osobiste, lub  pisemne k ierow ać na­
leży do D y re k c ji B iu ra . 4186

M Ł Y N  p e łn e  w yposażen ie , 
w o d n o e le k try c z n r  zabudo ­
w a n ia , o g ró d , pod K ra k o ­
w em . sprzeda B iu ro  „W A ­
W E L “  K ra k ó w . G R O D Z K A  
60. 7133d

S Z A F A  trz y  d rz w io w a , b ia ła  
sza la , b iu rk o , s tó ł sp rze ­
dam . K a to w ic e . S ob iesk iego  
8a m . 2. 3S53g

S P R Z E D A M  m o to c y k l z 
p rz y c z e p k ą  m a rk i Z u n d a p  
860 e«m 4 -c y iin d ro w y ,, w a ł 
C ardana . re je s tro w a n y , na 
chodz ie . W iadom ość: K a to ­
w ic e , te le fo n  304-76. 3365g

Wolne posady

c e g ie ln la n y e h  
Zaangażuje: W o je w ó d z k i
«W iązek M ię d z y k o m u n a ln y  
» O D B U D O W A “  w  K a to w i,  
<tach u l.  Ja g ie llo ń s k a  23, 
O fe rty  z życiorysem  i  o d p i- 
* *n u  ś w ia d e c tw  sk ład a ć  pod 
k'yfcei w y m ie n io n y m  a d re ­
sem. 7224d

P o t r z e b n a  s łużąca z go ­
to w a n ie m . J a n ic k i,  B y to m  
91. Ja g ie llo ń s k a  12 m . 1. i

m i g

A g e n c i  do  zb ie ra n ia  za- ! 
h tó w ie ń  na p o r t re ty  fo to ­
g ra ficzn e . m ogą  aią zg łos ić  
do „ C z y te ln ik a “  Z ab rze  ood 
A g e n t“ . 3873g

P o t r z e b n a  g o s p o d y n i do 
¡p ow a d zen ia  gospodars tw a  
dom ow ego  d o  d w ó ch  osób. 
O fe r ty . . .C z y te ln ik ' B ędz in  
Bod UI>H. '  3388 g

* Z P IT A L  0 0 .  B o n if ra t ró w  
k'e W ro c ła w iu , u l.  T ra u g u t­
ta 57/59 p o s z u k u je  od zaraz 
m łodszego asys ten ta  na od­
d z ia ł la ry n g o lo g ic z n y . 7216d

Go s p o s i a  s a m o d z i e l n a
P otrzebna od za raz. B y to m ,
¡U. Oświęcimska 8, m. 8
t* l.  39-87. 3391g

S Z A F Ę  k o m b in o w a n ą  no­
w oczesną, dwa fo te le  le n iw - ! 
ce. ba rdzo  d o b ry  stan. k u ­
p ią . W ia d o m o śc i: te l, 354-21.

3368g

K U P IĘ  k u c h e n k ą  gazową 
z p ie k a rn ik ie m . Zg łoszen ia : 
C z y te ln ik  G liw ic e  pad  ..P il­
n e “ . 3378g |

B L A C H Ę  a lu m in io w ą  lub  | 
a lu p o lo n e w ą , g ru b o śc i 0 3 — j 
0.8 m m  — k u p ią . O fe r ty  (ce- i 
na) ..P A R “  K ra k ó w  R yne k  
G łó w n y  48, d la  ,,4705“ . TM4d

1 W A G Ę  la b o ra to ry jn ą , 
1 O D K U R Z A C Z  „P R O T O S “
220 V  sp rzedam . B y to m . 
W itc z a k a  188. 33S8g

S P R Z E D A M  sam ochód c ię ­
ż a ro w y  C h e v ro le t k a n a d y j­
s k i 1,5 t. z p rzycze p ką  i za­
paso w ym  s iln ik ie m ,, stan 
b a rd zo  d o b ry  cena 450.368. 
W ia do m o ść : B y to m . te l. 3988 

33S9g

D O M  z ogrodem  sprzedam . 
C ho rzó w , u l. P e o w ia k ń w  6, 
p o m y k a ła . SS72g

Kupimy
łożyska rolkowe

dwurzędowe, w a h liw e  N r 28130, o w ym ia ­
rach 0  wewn. 150, zewn, 250, grubość 80 mm. 
O fe rty  z podaniem ceny składać

w Wydziale Z a k u p u  
H .  C E G I E L S K I  S p .  i k r .

pod tymczasowym Zarządem Państwowym , 
Poznań, ul. Daszyńskiego 136. (4201)

M IE S Z K A N IE  11/2 do 2 ) '2 
p o k o i z k u e h n ią  w  B Y T O ­
M IU  P O S Z U K U JĘ  za z w ro ­
tem  k o s z tó w  re m o n tu . O fe r ­
ty :  D z ie n n ik  Z a ch o d n i B y ­
tom  pod  ,,S z y b k o “ . 3347g

4-P O K O JO W E G O  m ie szka ­
n ia  (e w e n t. 3), k o m fo r t ,  w  
K a to w ic a c h , poszu ku ję . 
Z w ro t ko sz tó w . Zg łoszen ia  
pod ,.1948“ . B iu ro  Ogłoszeń 
C z y te ln ik  K a to w ic e . 31(37g

Postukuje się:

inżynierów mechaników 
i techników mechaników

O fe r ty  w ra z  z ż y c io ry s e m  k ie ro w a ć : . Szezecińskie  
Z a k ła d y  C e ra m ik i C ze rw o n e j — Szczecin, P I. O rła  
B ia łe g o  N r  I .  (4190)

Kupimy natychmiast kocioł wodny
do c e n tra ln e g o  ogrze w a n ia  ¿yst. . .S T R E B L A ", 8 -m io  
c z ło n o w y  o  p o w ie rz c h n i og zew. 23 m«, O fe r ty :  P. 
P. C e n tr. Ząop. Mat.. P rze m ys łu  N a fto w e g o , K ra ­
k ó w , W y b ic k ie g o  10. (4200)

Zjednoczenie Przemysłu Nieorganicznego
w  G liw icach, ul. G órnych W alów  25

zakupi
transportery t aśmowe
przenośne (na kołach) o długościach 1S-̂ —20 m, 
szerokość taśmy 400—500 mm z s iln ik iem  na 
prąd zm ienny tró jfazo w y  na napięcie robocze 
220 380 V  lub  500 V. Dostawa może obejm o­
wać same transporte ry  bez taśmy. O fe rty  p ro ­
sim y kierować pod wyżej podanym adresem. 
4198

P J , V y  p rzec iw  zam arzan iu  
■ C . I  r i  chłodnic samochodowych

w  c e n ie  z ł  8 1 2 ,—  z a  l i t r  p o le c a

Fa. Buczak Władysław
Katowice, ul. 3 Paia 19

4195

ZRZESZENIE PRYWATNEGO PRZEMYSŁU CHEMICZNEGO
w  Katowicach, pl. Wolności 8 —  tel. 346-64

I N F O R M U J E
eksporterów, importerów', centrale zaopatrzę, 
nia i zbytu, spółdzielnie, przedsiębiorstwa prze 
myślowe i handlow e w  sprawach zakupu w y. 
robów chemicznych oraz sprzedaży surowców 
i materiałów pomocniczych, wchodzących w  
zakres p ro d u kc ji przem ysłu chemicznego. 
4199

W Y Ż S Z E  S T U D IU M  N A U K  S P O ŁE C ZN O  - G O ­
S P O D A R C Z Y C H  — K A T O W IC E , u l. J M a ja  5

z a k u p i
2 P O W IE L A C Z E  e le k try c z n e  (p ię c io u c h w y to w e )
2 M A S Z Y N Y  DO P IS A N IA  (z d łu g ą  k a re tk ą )
3 M A S Z Y N Y  DO P IS A N IA  (z k ró tk ą  k a re tk ą )
1 K O M P L E T  D E N T Y S T Y C Z N Y  ( fo te l, w ie r ta rk ę , u -
rządzen ie  s a n ita rn e , sza fką  na in s tru m e n ty , jed e n  
R oen tgen).

O fe r ty  n a le ży  sk ład a ć  do  d n ia  30 g ru d n ia  b. r . 
w  a d m in is t ra c ji  S tu d io m . (4803)

U N IE W A Ż N IA M  sk ra dz io n e  
w s z e lk ie  d oku m e n ty ,, naz­
w is k o  S o la rz  Jan, K a to w i­
ce, K a rb o w a  14. 3366g

U M E B L O W A N E  d w u p o k o -
jo w e . B ie ls k o  odstąp ią . O- 
fe r ty :  ,,C z y te ln ik “  B ie ls k o  
..N ow oczesne“ . 7327d

U N IE W A Ż N IA M  zgub ione  
zaśw iadczen ie  re je s tra c j i
R K U . K ra k ó w  na n azw isko  
Cios Jan. 3382g

G o t ó w k a

p r z y j m ę  w s p ó ln ik a , darni
m ie szka n ie  w  Rabce, d o ­
chód  60.080,— m ies ię czn ie . 
Zg łoszen ia  osob is te : B iu ro  
In fo rm a c y jn o  - H a n d lo w e  
„ y i t a “  R abka - S łone, w il la  
. .A n ie la “ , te l. 85 pod 250.000.

72V5d

U N IE W A Ż N IA M  z g u b io n y  
dow ó d  o sob is ty  na n a z w i­
sko  H y rd e l L a u re n c ia . K o ­
c h a n o w ice . 3S84g

Z n ó w  w » d n i u  c i ą g n i e n i a  p a d ł ;  d w i e  w i e l k i e  w y g r a n e

W.t 3 & 0 .0 0 0  na nr 89687 X ł  3 0 0 . 0 0 0  na nr 76196
w kolekturze KAFTALA Katowice, ul. św. Jana 16

4204

U N IE W A Ż N IA M  z g ub io ny  
ks iążeczkę  U be zp iecza lm  
S po łeczne j w  S osnow cu  na 
n a z w is k o  N o w a k  Tadeusz, 
W o jk o w ic e  K o m o rn e . 338Rg

Nauka i Sztuka

S Z O F E R S K A  S Z K O Ł A , — 
C IE P L IC E , Ż y m ie rs k ie g o  73 
z a p isy  t rw a ją .  (7196d)

K S IĘ G O W O Ś C I Z p rz e b itk o
w ą  w yucza  do  c a łk o w ite j 
p ew n o śc i b ila n s o w e j, K a to ­
w ice . P le b is c y to w a  3. 79Ud

! u n ie w a ż n ia m  skradzioną
I ks iążeczką  w o js k o w ą  R!KU. 

R ac ib ó rz , w y c ią g  m e tr y k a l­
n y  i  le g ity m a c ją  Z w ią z k u  
Z a w od o w eg o  na n a zw isko  
M a c ie ią g  S ta n is ła w , G łu b ­
czyce . 7226 d

c Z g u b y

r Posad poszukują

K S IĘ G O W Y  — b ilam sista  z 
d lu isza  p ra k ty k ą  w  prze  
k tyś le  i h a n d lu  przyjm ie! 
Posadą. O fe r ty :  C z y te ln ik  i 
B ie lsko . . .R u ty n o w a n y “ , i 

3354g |

T e c h n i k  d e n ty s ty c z n y  I 
sp ec ja lis ta  p o s z u k u je  p ra - 

O fe r ty :  C z y te ln ik  G li-  
to c ę  p od  ,,T e c h n ik “ . 3378“

Ek s p e d i e n t k a  z b ra n ż y  
^ P ie r n ic z e j  z  w ie lo le tn ią  
“ ta k ty k ą  p o s z u k u je  posady 
y  B y to m iu , O fe r ty :  ,,C zy­
n n i k “  W ire k  pod  ..S o li­
dna“ , 333 lg

C IĄ G N IK  na chodz ie  e a ł- j 
k o w ie ie  na gąsjen ieąeh , p- 
k o lo  80 K M  (b ioyąey C iężar j 
na s ieb ie ) k u p im y  na-tych - ■ 
m ia s t. P o ls k ie  T o w a rz y s tw o  
T a trz a s k ie . D y re k c ja  T u r y ­
s ty k i  S u d e ck ie j- Je len ia  
G óra . A l.  W o lno śc i 1. 36. 
T e l. 24-68. 7218d

S p rz e d a ż e

S A M O D Z IE L N A  bez ro d z i­
ny, r e p a t rU r i tk *  ze L w o w a , 
“ ó łz u k u je  p ra c y  od 4. I .  40 
1- jako sa m od z ie ln a  pom oc 
¡■omowa, k u c h a rk a  lu b  go ­
spodyn i. In fo rm a c je  l is tó w - 
5;e. C ieszyn , 3 M a ja  24 m . 2 
' h u k  K a ro lin a . 722Sd

S A M O C H Ó D  ,.M e rcedes“ 
oz te ro -d rzw iow y 170 V . do  
sprzedania w  d o b ry m  sta­
nie. Oglądać: K atow ice  u l
S ie n k ie w ic z a  74/76, 3Sł-g

M E B L E  p o je d y n c z e  i k o m ­
p le ty . K a t.-D g b , D ębow a aa-

S P R Z E D A M  samochód c ię ­
ż a ro w y  4 -to n e w y  m * r * i  
Chevi-o-let, s ta n  d o b ry . W ia ­
d om ość: C zęstochow a, tek  
11-38, od godz. 8—U . 71«8d

S P R Z E D A M Y  sam ochód 
e ię ż a m w y  O p e l-B litz  3-to ­
n o w y . Śtam bard-zo d o b ry . 
Cena 400.060, W iadom ość : 
B y to m - te l. 392S. 3370g

S T A C Y J N A  b a te ria  a k u ­
m u la to ro w a  24 V  75 A h . p ro ­
s to w n ik  s u c h y  220/120 - 24 V 
7,5 A . w  d o b ry m  s tan ie  
sp rzed a m . C horzA w , te l. 
4ÔU00. 33-: 5g

B E C Z K I dębow e na p iw o , 
w in o , so k i po leca Fu. M a ­
z u rk ie w ic z . W y tw ó rn ia  B e ­
czę, Ż y w ie c . Ś w ię to k rz y s k a  
45. 3379g

S P R Z E D A M  d iz ieg iedź b rz o ­
zo w y  i  ż y w ic ę  n a tu ra ln ą , 
w ię k s z e j i lo ś c i. O fe r t y  
. .C z y te ln ik “  K a to w ic e  pod 
..Ż y w ic a “ . .738fig

N A  D R O D Z E  z d w o rca  do 
ko śc io ła  M a r ia c k ie g o  zgu ­
b io n o  zegarek d a m s k i f i r ­
m y  D oxa , na c z a rn y m  p a ­
sku . U czc iw e go  znalazcę u- 
p  ras za się o o d d a n ie  za w y ­
n ag ro d zen ie m  w  A d m in i­
s tra c j i  ,,Gościa  N ie d z ie ln e ­
g o “  K a to w ic e . W arszaw ska 
58. 3388g

U N IE W A Ż N IA M  sk ra d z io n e  
d o k u m e n ty : d e k re t n o m in a ­
c y jn y  n a u c z y c ie ls k i w y d a ­
n y  p rzez  K u r .  O k r . Ś lą s k ie ­
go. K a to w ic e  N r .  O. Pers. 
33855/4R. odp is  k a r ty  re je ­
s tra c y jn e j N r .  161503 na naz­
w is k o  B e d na rska  Z o fia , 
w y d . p rzez  U rząd  S ka rb . 
G łu b czyce  na ro k  1948. le ­
g ity m a c ję  cz ło n k o w s k ą  Z w . 
N . P. na n azw isko  B e d n a r­
s k i B ro n is ła w . G łu bczyce .

7225d

Poszukiwania

W IL L Ę  w  o g ro d z ie  sp rze ­
dam . D ą b ro w a  G ó rn icza , 
K o ś c iu s z k i 52. 3333g

K u p n a

J o n ie  górskie * ubi- 
¡hy natychmiast (do 7-miu 
iii). P o ls k ie  Towarzystwo
*Atrż*$kie. Dyrekc.1* Tury.
¡ t y k i  S u d e c k ie j. ¡a lem a 
“ óra, A l.  W o ln o ś c i 1, 36 te l. 
24-gfl 7Z17fd

S P R Z E D A M  maszynę dam­
ską „S in g e r “  i  psa w y ż ła  
7-m iesiięcznego. K a to w ic e , 
Warszawska 44 m. 10, 3374g

F U T R O  — ła p k i k a ra k u ło ­
w e n ow e  d o  sp rzed a n ia . Ka 
to w ie s , P o lsk ie g o  C ze rw o ­
nego K rz y ż a  9 m . 14, »Sflflg

M IE S Z K A N IA  ró żne , w il le  
g o to w e , p la ce  b u d o w la n e , 
W a rsza w ie , po leca : K w ia t ­
k o w s k a , Saska K ę p a , F ra n ­
cuska  14. 72Hd

M ie s z k a n ia

S A M O C H O D  p ó łc ię ż a ro w y  
, 1/2 — 2 to n  F o rd  V  8 re je -1  
fltro w a n y , na chodz ie , o gu ­
m ie n ie  d o b re , za pasow y s il-  j 
n iic  ta n io  sp rzedam . — za- j 
m ie n ią  na m o to -eyk l. lu b  o b ­
ra b ia rk ą  m e cha n iczną . —1 
O fe r ty :  C z y te ln ik  K a tó w ię e  
„12191“ . 3361g.

3 P O K O JE , w y g o d y  — B y ­
to m  oddam , k o s z ty  re m o n - 
to . O fe r ty :  „D z ie n n ik  Z a ­
c h o d n i“  K a to w ic e . „O k a -  
ż ja " -  3338g

M IE S Z K A N IE  p o trze bn e  
d w u p o k o jo w e  k o m fo r t !  Ce­
na _ do om ów nenia , w ia d o ­
m ość: te l. 354-29. 3334g

Z G U B IO N O  zaśw iadczen ie  
R K U . W ie lu ó  na n ażw isko  
K a łw a k  F e lik s , C ho rzów , 
u l.  G łó w n a  19. 3371g

Z G U B IO N O  le g ity in a e j ą 
s łu żb o w ą  n r . 925 Z w ią z k u  
Z a w  odo w eg o , św ia d e c tw o  
szko ln e , zaśw iadczen ie  R. 
K . U . n r .  729 P iń czó w , od ­
c in k i  za m e ld o w a n ia . le g i ty ­
m a c ję  O M  T u r .  G łód  H en ­
r y k .  3S77g

Z A G U B IO N O  O dcinek za­
m e ld o w a n ia , d u p lik a t k a r ty  
re je s tra c  w y d a n e j przez 
R K U . M ie c h ó w  na n a z w i­
sko  Czop F ra n c isze k  za­
m ieszka ły ’ w  G łucho łazach .

722fld

Z A G U B IO N O  k a r tę  re je ­
s tra c y jn a  w y d a n a  przez 
R K U . K ro s n o  na n azw isko  
W ie rd a k  Józef. G łu c h o ła z y .

72210

I Unieważnienia

U N IE W A Ż N IA M  w s z e lk ie  
sk ra d z io n e  d o k u m e n ty , służ 
bow ą  le g ity m a c ję  w y s ta ­
w io n ą  przez W y d z ia ł P o ­
w ia to w y  - K a to w ic e . R O D - 
K IE W IC Z  Kazimiera. 3388g

U N IE W A Ż N IA  się za g u b io ­
ną p ie czą tkę . A r t .  te k s ty ln e  
i g a la n te r ia  — S ta n is ła w  
Pszczoła, K a to w ic e , u l.  F ra ń53*Łłcj

IZ R A E L IT Ę  D am e ra  p rz e ­
b yw a ją c e g o  o k u p a c ję  K r a ­
k ó w —W arszaw a, p o s z u k u je  
a d w o k a t R ap a p o rt. K ra k ó w  
D łu g a  88. 7222d

A N N Y  K u z ie w ie z , żo n y  
L eona , la t  o k  68. zam iesz­
k a łe j o s ta tn io  w  W ie lk ie j  
G łu szy  lu b  je j  w epó tloka l- 
to r k i  ob. H u b c z y k  — poszu ­
k u je  syn . K to  zna m ie js c e  
p o b y tu  w y m ie n io n y c h , p ró ­
szony  je s t o p o d a n ie  go d o  
„D z ie n n ik a  Z a c h o d n ie g o "  
K a to w ic e  p od  ,,722®A“ .

. 7223d

R ó ż n e

K T O  w y p o ż y c z y  lam pę  
k w a rc o w ą . K a to w ic e , te ł. 
344-87. 3387g

NOWE CZYNSZE
P R A K T Y C Z N E  W S K A ­
Z Ó W K I D L A  W Ł A Ś C I­
C IE L I.  A D M IN IS T R A ­
TO R Ó W  i  L O K A T O R Ó W  

Z Ł . ,150 —
Z  P R Z E S Y Ł K A  Z Ł  180.
W Y S Y Ł A  O D W R O T N IE  
PO W P Ł A C E N IU  N A ­
L E Ż N O Ś C I N A  K O N T O  

P K O  111-4802

KSIĘGARNIA SP. WYD.-OŚW.

„CZYTELNIK“
KATOW ICE, 3 M a j*  U

(W ł. 145)

IA8EI-A WYSIANYCH 54 LOTERII
7 - m y  d z i e ń  c i q q o > e n i a  4 - e  k l a s y

Wygrana 500.0011 zł padła na Nr | 
89687 w Katowicach,

Wygrane po 300.000 zł padły na i 
N r Ń r 45745 w Myszkowie; 76196 w j 
Katowicach. 80236 w Warszawie.

Wygrane po 100.000 zł padły na 
N r N r 53637 56529 69732 80198 82848 
87392 88210 89591 91052.

Wygrane po 50.000 zl padły na N r 
N r 3790 5070 8813 9300 11392 25625 
71280 83685 85532.

Wygrane po 20.000 zl padły na N r 
N r 1208 1483 6103 7633 8901 13555
14490 15779 18294 31186 33544 40900
47184 48859 54674 58376 59874 62333
63515 68214 68843 76596 76684 85676
87896 88842 94778 98164.

Wygrane po 10,000 zł padły na N r 
N r 1280 2000 2600 2718 3533 4123
5290 7739 8375 9012 9672 10694 10769
12703 12974 13412 14050 14761 17112
17415 17611 21612 24768 25475 26299
27610 27483 27597 30188 30580 31400
31994 34247 34365 34645 34933 35241
35765 36261 39515 40024 40104 40257
41365 42416 43158 44025 44428 44908
.45740 46296 47919 48622 49162 50790
53275 53401 53729 53776 54001 55526
57015 57944 58073 58294 58799 58945
80723 60839 61605 6228-8 02012 63146
63889 64237 64465 65041 60396 68841
74812 75739 77580 78162 78353 78803
79495 70958 80122 80258 81376 81783
83382 83498 85586 88530 87488 88152
88952 93630 93924 94327 95443 95980
96288 96734 96900 97291 97317 9-8314
98980 99316.

W ygrane po 5.000 zl padły na N r 
Nr 816 1698 995 2006 4123 251 5877 
6240 288 322 401 702 743 7330 924 
8939 992 9176 255 863 10552 12333 
,546 12163 613 1 4442 15392 874 18044 
L24 343 771 896 17377 705 18200 19360 
418 20048 704 870 21153 287 490 705 
22156 730 23532 24180 40' 876 25203 
29116 450 672 27425 565 952 28559 
602 29245 31153 32338 34216 807 844 
35073 074 201 339 890 36178 586 741

39295 526 40160 42003 454 773 43524 
44413 485 869 45196 46228 436 800 
977 47010 141 475 49217 573 50139 
141 390 51904 53075 142 614 933 54635 
768 56115 221 258 821 58032 - 59036 
586 997 60127 61603 62230 822 64115 
487 587 65242 290 553 87088 102 667 
751 771 943 68232 89539 70576 831
999 71001 029 73428 784 74247 358 460 
926 980 75215 227 270 301 386 576
702 865 76437 709 77400 534 541 905 
78289 361 475 79917 80433 950 8122? 
246 251 380 630 82774 785 83614 677 
819 84870 85997 86154 488 678 910
87377 80051 178 286 90463 713 91315 
799 92376 827 016 93007 368 9405?,
95228 285 699 707 97065 98311 09006 
092,

Dalszy ciąg wygranych po t.000 * ł 
z 1-go dnia ciągnienia

77121 54 85 349 404
510 80 609 13 50 67 98 814 49 51 86 
90 92 987 78025 50 5 106 14 26 20 3 
98 348 88 534 52 606 15 50 6 93 706 
29 809 32 70 914-72 79015 92 114 37 
9 94 212 20 46 97 309 87 591 652 714 
42 4 5 61 85 9 822 35 82 98 940 41
9 62 80033 67 119 23 44 235 39 74 302
16 24 9 365 404 36 38 556 680 88 49
69 95 822 67 76 935 91 81082 176 307
53 405 11 82 512 68 97 61)1 773 80 4 
807 16 31 85 94 919 24 82037 58 68 
81 2 124 74 210 51,81 300 49 80 408 
37 63 7 562 604 701 61 803 32 9
83054 • 57 64 79 132 286 306 25 41 4 
50 67 400 12 55 68 78 83 99 575 641 
87 711 42 801 77 95 84021 046 54 64 
78 120 38 91 2 351 56 425 32 52 95 
564 697 722 57 68 853 7 94 ,924 40 68 
85020 165 252 70 83 343 78 86 424 541 
62 639 7 7 21 8 9 3 0 818 24 4 3 6 51 
924 52 94 8 86004 78 83 108 141 246 
316 80 405 25 85 7 99 549 64 6 620 
76 3 806 11 963 96 87023 45 54 92 100 
45 80 274 305 521 61 678 79 704 15 
41 65 74 816 25 32 99 929 85 88002 19
105 26 64 254 87 395 436 566 604 23 
33 728 55 857 950 67 97 89030 8 42
106 72 223 80 343 60 89 404 8 30 42

D alszy ciąg w yg ra n y ch  podany będzie ju tro

Urzędowa tabela do obejrzenia

w kolekturze SZTYBEU I RAT Katowice, Dworcowa 7
Lfs.yy d9 I k la s y  55 L o te r ii ju ż  do nabycia . (4204)
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sali honcerinu/ej

S. Popow — K. Knztmdżijewa
uj koncercie sym fonicznym  F ilharm onii Śląskiej

Orkiestr-a F ilharm onii Śl. nie jest 
największym zespołem symfonicz­
nym w Polsce ale, wyłączając or­
kiestrę Polskiego Radia, w ytrzy­
muje śmiała porównania ze wszyst 
k im  i pc zostały mi filharm oniam i, a 
niejedną z nich przewyższa. Zda­
nie w tym  sensie wypowiedział zna 
korni ty dyrygent radziecki Kon­
stanty Iwanow, a także amerykań­
ski Franco Autori. Ile z tej or­
kiestry można wydobyć pięknego 
brzmienia, przekonaliśmy się nie­
jednokrotnie także w koncertach z 
dyr W Krzemieńskim i in. gościn­
nie występującymi dyrygentami. 
Toteż niemałe zdziwienie — i tu 
nie w ita libyśm y wobec tego orkie­
stry — wywołał fak t niezadowala­
jącego je j brzmienia w V II Sym­
fon ii Peethovena pod dyrekcją Sa- 
szy Popowa, dyrygenta F ilharm onii 
Narcdowèj w Sofii.

W VIT Symfonii Beethovena ni­
czego nta można ukryć. Muzyka ta

• es jasna i prosta, a przy tym  tak 
piękna , znana, że każde niedociąg 
nięrie wykonawcze jest akcentem 
szczególnie rażącym. Wykonanie 
tego d/Jela pod batutą S. Popowa 
nie miało cech twórczej interpreta 
ej i. M . d?y orkiestrą a dy rygentem 
nie było kontaktu i zrozumienia — 
pierw ego warunku szczerej współ 
pracy. Wyczuwało się jakby nieza­
dowolenie dyrygenta z orkiestry i 
nawzajem brak zaufania muzyków 
orkiestmli.*ych do dyr. Popowa 
(jest to moje indywidualne wraże­
nie; fcfektem tego było wiele 
miejsc niejednolitego brzmienia, 
brzydkich wejść i  w ostateczności 
nieosiągnięcie artystycznego celu. 
Na;iepf ?ą częścią Symfonii było 
Scherzo fez. III) , gdzie tempera- 
men p. Popowa ożywił wykonaw­
ców /

Zgoła inaczej rzecz się miała w 
dalszych punktach programu, w 
inteić- tającej doskonale brzmiącej

W dow a  po u c z e s tn ik u  ru c h u  pod­
z iem nego  w  P szczyn ie . Z a p y tu je  P a ­
n i  czy p rz y s łu g u je  P a n i ja k iś  zas i­
łe k  np . re n ta  d la  P a n i i  je j  dw o jg a  
d z ie c i po m ężu. k tó r y  p o le g ł w  p a r­
ty z a n tc e . S p ra w y  te  re g u lu je  ustaw a, 
k tó ra  p rz y z n a je  p ra w o  do z a s iłkó w  
i  p o m o cy :

1. pozo s ta łe j żon ie  bez w zg lędu  na 
to , c z y  z w ią ze k  m a łż e ń s k i z a w a rty  
b y ł  w  fo rm ie  p ra w e m  p rze p isa n e j.

2. d la  d z ie c i ś lu b n y c h , u p ra w n io ­
n y c h . u z n a n y c h , p rzy s p o s o b io n y c h  
o raz  n ie ś lu b n y c h  i  p as ie rb ów  do 13 
ro k u  życ ia , a je ż e li ksz ta łcą  się  w  
szko ła ch  ś re d n ic h , w yższych  lu b  za­
w o d o w y c h  — do 25 ro k u  życ ia , oraz

3. dila in n y c h  osób n ie z d o ln y c h  do 
p ra c y , k tó re  p o zo s ta w a ły  na w y łą c z ­
n y m  u trz y m a n iu  u czes tn ika  ru c h u  
p o d z ie m ne g o  lu b  p a r ty  z a n c k  i e g o .

O głoszone w  N r  53 D z ie n n ik a  
U s ta w  w  d n iu  18 lis to p a d a  1948 r. 
R ozp o rzą dze n ie  M in is tra  P ra c y  i 
O p ie ik i S po łe czn e j z d n ia  21 p a źd z ie r­
n ik a  1948 r . o k re ś la  te rm in  d o  w n o ­
szen ia  i  zg łaszan ia  roszczeń o z a s iłk i 
i  pom oc do k o m is j i  k w a l i f ik a c y jn y c h  
p rz y  p o w ia to w y c h  radach  n a ro d o ­
w y c h .

R oszczenia o z a s iłk i i pom oc w in n y  
b y ć  zg łaszane pod ry g o re m  u tra ty  
p ra w a  d o  ty c h  św iadczeń  przed 
d n ie m  31 g ru d n ia  1949 r.

I .  B . B la ty  K a m ie ń . — Posiada Pan 
p rz y d z ie lo n e  g o sp o d a rs tw o  o g ro d n i­
cze o p o w ie rz c h n i 0,25 ha. Do tego 
gosp o d ars tw a  n ie  n a le ży  je d n a k  b u ­
d y n e k  m ie s z k a ln y . S k a rż y  się Pan. że 
w szyscy  in n i o g ro d n ic y  m a ją c y  p o ­
d ob n e  gosp o d ars tw a  w ra z  z d om a m i, 
p łacą  za gosp o d a rs tw o  i d o m  je d y n ie  
p o d a te k  g ru n to w y  bez czynszu  a 
P an  m u s i op łacać M a g is tra to w i p od ­
w y ższo n y  czynsz m ie s ię czn y . Z a p y tu ­
je  Pan, cz y  s ta n o w is k o  Z a rzą du  M ie j­
sk iego  dom a g a ją ce  się  czynszu  je s t 
uzasadn ione . Z  o d le g ło śc i w y d a je  się 
n am , że na p o d s ta w ie  czys te j l i te r y  
p ra w a , P a n  w y d z ie rż a w ił raz gospo­
d a rs tw o  o g ro d n ic z e  w  s ta n ie  o be cn ym  
c z y l i  bez m ieszka n ia  o raz  d ru g ą  u -

m ow ę z a w a r ł P an o m ieszka n ie  w  
dom u  n ie  na leżącym  d;o gosp o d ar­
stwa. W  ty m  w y p a d k u  s ta n o w is k o  
Za rządu  M ie js k ie g o  b y ło b y  p ra w n ie  
uzasadn ione . Z d ro w y  rozsądek n a k a ­
z u je  je d n a k , b y  Z a rzą d  M ie js k i  p rz y ­
d z ie l i ł  na s ta łe  do gosp o d ars tw a  o d ­
p o w ie d n ie  m ie szka n ia  i  nas tępn ie  
t ra k to w a ł Pana ta k . ja k  in n y c h  o g ro d ­
n ik ó w . O czyw iśc ie  o s łuszności tego 
s ta n o w iska  trzeba  d o p ie ro  Zarząd  
p rzekonać .

orygic inej ,,Im prow izacji i Tocca­
cie“  współczesnego kompozytora 
bułgarskiego Pantscho Wladige- 
roffa i w Koncercie fortepianowym 
Chaczaturiana. K ontakt między dy­
rygentem i orkiestrą był żywy, a w 
ostatnim dziele, w utworach Wla- 
digcro*i«a — bliski. Sasza Popow 
zaprezentował ładną technikę dy­
rygencka . precyzję rytmiczną w 
towarzyszeniu solistce, a wiele sub 
telnosci i wnikliwości w interpre­
tacji. ..Improwizacji i Toccaty“  
swego Przyjaciela P. Wladigeroffa. 
Niezbyt dobre wrażenie, jakie po­
zos i:rwiła po sobie VIT Symfonia 
Beerbovena zostało w drugiej czę­
ści wieczoru zrównoważone w spo­
sób zupełnie zadowalający.

Kalia Kazandżijewa. młoda pia­
nistka bułgarska nie olśniła nas 
wprawdzie tak efektowną w ir  tu o- 
? ą jaką rozw inął w  krw- 
Chaczaturiana Stanisław Szpinal- 
sk: p e-wszy wykonawca, tego kon 
certu w Polsce, niemniej jednak 
oka ¿a i a się pianistka, poważnego 
form atu o czystej technice i dużej 
muzykalności. Egzotyczny w swojej 
tematyce zwłaszcza w drugiej i 
trzeciej części, Koncert fortepiano­
wy Chaczaturiana, znalazł w buł­
garskiej pianistce subtelną in te r­
preta lorkę — nutę orientalną, zło­
żeń > rytm ikę i skomplikowane re­
cita'; ws zdobione bogatymi meliz- 
ma i i i  słyszy się wszak i w ludowej 
muzyce bułgarskiej. Ogólnie zro­
biła K-.tta Kazandżijewa wrażenie 
pianistki interesującej i subtelnej.

M Józef Michałowski.

S sW. M%ê8ÆB*Ç*$*8*€8€ :ijf W
— Jeszcze n ic  n ie  ma. Jak ty lko

Św. M ik o ła j pracuje ty lk o  przez jeden dzień g rudn iow y w  ro ­
ku, przeważnie wśród dzieci, w yw o łu jąc  uśmiechy na ich buziach. 
Św. B iu rokra cy  prze jaw ia  ożyw ioną działalność ja k  ro k  d ług i, 
g łów nie w  kołach dorosłych, spraw ia jąc, że m ają oni kwaśne m i­
ny i chodzą z nosami, spuszczonymi na kw in tę . O jednym  z prze­
ja w ów  jego ruch liw ośc i ta k  pisze w  liście do nas ob. A lfre d  F in ik  
z K atow ic, ul. L igonia 30 m. 7:

„Proszę o pomoc w  podobnym  
wypadku, ja k  ten, k tó ry  opisaliś­
cie w  notatce p t „Czy nowy f i ­
giel św. B iurokracego?“ . Rzecz 
działa się rów nież w  tym  roku, w  
lipcu, na s tac ji ko le jow e j P o lan i­
ca. K up iłem  b ile t I I  k lasy na po­
ciąg pospieszny z 50% zniżką. Nie 
mogąc wyjechać, prosiłem  dyżu r­
nego ruchu  o zw ro t należności w  
sumie ok. 1000 zł. W ytłum aczy ł 
m i, że w in ienem  zwrócić się o 
zw ro t tych pieniędzy do W ydzia łu 
T a ry f owo-Finansowego D y re k c ji 
Okręgowej K o le i Państwowych 
we W rocław iu . Uczyn iłem  to i . , .  
czekam c ie rp liw ie  do dn ia dz is ie j­
szego na za ła tw ien ie  sp ra w y ..

Niech Redakcja zamieści wzm ian 
kę i o tym  fakcie. Może to sk łon i 
św. B iurokracego do za ła tw ien ia  
m oje j spraw y jeszcze w  tym  roku 
budżetowym .“

Czy w tym roku' — wątpimy, 
ale. chętnie idziemy na, rękę auto­
row i listu. Inny nasz czytelnik, 
Kazim,erz K u lin iak ze Scinawicy 
w pow. kłodzkim,, również u ty ­
skuje na św. Biurokracego:

„,W czasie okupac ji zm ieniłem  
nazwisko. W  czerwcu br. złożyłem  j 
w  Starostw ie P ow ia tow ym  w  
K łodzku  podanie o usta lenie toż­

samości (chyba o przyw rócenie 
nazwiska przedwojennego —  p rzy - 
pisek nasz). Do podania dołączy­
łem  potrzebne dokum enty — za­
łą czn ik i i zeznania św iadków. Po­
danie przyję to . N iestety, leży ono 
dotychczas nie  załatw ione. U rzęd­
n ik  re fera tu , w  k tó ry m  je złoży­
łem, odpowiada m i stale na py ta ­
nia, co się dzieje z m oją sprawą:

będzie załatw ione, zawiadomimy 
pana!

K iedy  indz ie j zaś wzrusza ra­
m ionam i i n ie  daje m i*żadnej od­
powiedzi. Co mam począć, aby 
moje podanie zostało wreszcie za- 
ła tw ione?“

Zwrócić się z zażaleniem do 
Wydziału Administracyjno-PraW  
nego przy Dolnośląskim Urzędzie 
Wojewódzkim we Wrocław h*; 
Pouczenie, jakie referent kłodzk* 
otrzyma stamtąd, prawdopodob­
nie oduczy go zbywania lekcewa­
żącym wzruszeniem ramion in te' 
resantów, przychodzących do Sta­
rostwa.

**5 *5 3 1 3 S * *
Sportowcy woj. łódzkiego

czczą Kongres ?jedtioczcmowy
Ł ó d ź .  W  przeddzień Kongresu 

Zjednoczenia odbył się w  sa!i 
M ie js k ie j Rady Narodowej w  Ł o ­
dzi m an ifes tacy jny zjazd spor - 
łow ców  woj. łódzkiego. W  zjeź- 
dzie w z ię li udzia ł zawodnicy 
działacze sportow i, pracow nicy 
W. F. i dziennikarze. Obradom 
przewodniczył dyr. W U K F  — 
m gr No nas.

Referat o zadaniach sportu  po! 
s kiego w  now ej rzeczywistości 
w  obliczu Zjednoczenia P a rtii 
Robotniczych w yg łos ił przedsta­
w ic ie l G U K F  — G utowski.

' Zebrani u ch w a lili rezolucję, w
¡ k tó re j przesyła ją serdeczne po­

zdrow ienia K ongresow i oraz dla 
uczczenia doniosłego fa k tu  Z je d ­

no cze n ia  P a rt ii Robotniczych d
( k la ru ją  5 m ilion ów  zł na budowę 

h a li sportow e j w  Łodzi.

„ O d z i e ż o u i i e c “
* 9 j i M ł i t x n m ś

mistrzóiu zapaśniczych D. Śląska

„ P a fa w a g “ i
s i t *

W rocław. W m istrzostwach za­
paśniczych rozegrane zostały w a l­
k i pó łfina łow e i fina łow e, k tó re  
w y ło n iły  m istrzów  zapaśniczych 
Dolnego Śląska. W a lk i w  dn iu  
wczorajszym  sta ły na niezłym  po­
ziomie, co w rocław ianom  daje pe­
wne szanse na m istrzostwach P o l­
ski.

Do półfinałów ' za k w a lifik o w a li 
się następujący zawodnicy: m u­
sza: Chęcka (Odzieżowiec), H a j-  
chel (Ju lia); kogucia: Smu' (Pafa- 
wag) i D rong (Odzieżowiec); p ió r­
kow a: Badowski (Odzieżowiec),
W ojewódka (Pafawag) i Koniecz­
ny  (Pafawag); lekka : Kupczak 
(Odzieżowiec), Łakom y (Pafawag); Z a k o p a n e .  tV roku  1949 ma 
półśrednia: K rysm a lsk i I I I  (Pafa- . być w ykonany wyciąg krzesełko-

Waga p iórkow a: B adow ski (Odzie 
żowiec).

Waga lekka: Kupczak (Odzie­
żowiec).

Waga półśrednia: K o ryń sk i (O'
dzieżowiec).

Waga średnia: B a rłu k  (Pafa 
wag).

Waga półciężka: K rysm a lsk i I I  
(Pafawag).

Waga ciężka: K rysm a lsk i 7 (Pa­
fawag). (gg)

Plan budowy- wyciągu
na Krokwi

wag). K o ryń sk i (Odzieżowiec), Ma. 
jew icz  (Pafawag); średnia: Batów  
sk i (M etalowiec), B a rłu k  (Pafa­
wag) i Skurezyński (Ju lia); pó łc ię- 
ża: K u b ik  (Julia). K rysm a lsk i I I  
(Pafawag), M otyka  (Odzieżowiec); 
ciężka: G a lińsk i (M etalowiec), K o ­
ła ta  i K rysm a lsk i I  (Pafawag).

Po rozegraniu w a lk  fina łow ych  
m is trzam i Dolnego Śląska na rok 
1949 zostali:

Waga musza: Checka (Odzieżo­
wiec).

Waga kogucia: Sm ul (Pafawag).

w y  na szczyt K ro k w i. W yciąg 
zbudowany na w zór szwajcarski, 
um oż liw i zwiedzanie górnych r :  
g li, s tw orzy na jkró tsze podejście 
na K a la tó w k i i  do odkopywanej 
g ro ty  K a łack ie j oraz obsłuży 
w ie lk i to r sla lom owy, ja k i PZN. 
ma zam iar zbudować ze szczytu 
K ro k w i w  k ie ru n ku  try b u n  pod 
skocznią.

Poza tym  w yciąg będzie m ia ł 
zastosowanie d la  to ru  bobslejo 
wego, k tó ry  zamierza wybudować 
w  przyszłym  roku  Zarząd M ie j­
sk i w  Zakopanem

PCTHA0N1H ROLNIKA
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mistrzostwaeh szachowych Z.S.R.R.
M oskwa. We w torek, dn ia  14 

bm. odbyło się w  M oskw ie ofi 
c ja lne  zakończenie X V I  m i­
strzostw  szachowych Zw iązku 
Radzieckiego.

O statn ia runda tu rn ie ju  nie 
w y ło n ią ! jeszcze zdobywcy ty tu ­
łu  m istrzowskiego. P a rtia  dwóch 
leaderów  tu rn ie ju  K o tow a i 
Bronsteina, k tó ra  m ia ła zadecy-

T  u  n iw  E J  
p in g  - pongou/g

w C i e s z y n i e
CIESZYN, (m) W tu rn ie ju  ping­

pongowym zorganizowanym tu ku 
uczczeniu dnia Zjednoczenia Par- 
. ii Robotniczych w Polsce, w któ­
rym  wzięły udział: T. S. „P iast“ , 
ZKS „M etalow iec", KS „S iła “  oraz 
AZS, zwyciężyła drużyna „P iasta“ . 
Wygrała ona z „Metalowcem“  5:4 
i z AZS 5:0. Na drugim miejscu 
uplasował się „Metalowiec“ , w y­
grywając z „S iłą “  5:4. Trzecie 
miejsce zajęła „S iła ".

się
do-

dować o ty tu le , zakończyła 
rem isowo. Obaj gracze, po 
k ła dn ym  zanalizow aniu odłożo­
ne j w  dn iu  poprzednim  pa rtu , 
postanow ili nie kontynuow ać g ry  
i  uznać pa rtię  za n ierozstrzyg­
niętą. W  zw iązku z ty m  K o  to 'a 
i  B ronste in  m ają  w  dalszym  c ią­
gu jednakow ą ilość — po 12 p k t 
na 18 m oż liw ych  i rozegrają m ię ­
dzy sobą decydującą dodatkową 
partię .

Trzecie m iejsce, wobec porażki 
w  osta tn ie j rundzie  K onstan tino - 
polskiego z A la to rcew em  za ją ł 
ostatecznie m łody F urm an z L e ­
n ingradu , k tó ry  w  ostatn ie j ru n ­
dzie zrem isow ał z A ron inem , zdo 
byw a jąc  11 pkt. Czwarte m ie js  :e 
za ją ł F loh r, dz ięk i zwycięstwu 
nad H o lm ow em  U 0,5 pkt.). Na 
p ią tym  m ie jscu znalazł się T o - 
iusz, k tó ry  w  osta tn ie j rundzie 
pokonał A w erbacha (10 pkt.) 
M ie jsca 6— 9 za ję li „e x  aequo“  
zeszłoroczny m is trz  ZSRR K er es 
oraz B on da rew sk i Konstantino- 
po lsk i i  L is icyn  Wszyscy on; 
zdobyli po 9,5 pkt.

J t t a y m u ś k o o  e

„Nawiązując do lis tu  Czytel­
niczki z Sosnowcą. (pt. „O rze­
czach smacznych — miodzie i pa­
sztecie“ , wyd. „Dziennika Za­
chodniego“  7. 7 bm.) chcę dorzu­
cić k ilka  słów o rzeczach słod­
kich“  — zaznacza ob. Marta 
Prawdzicowa z Bytomia.

„Przed k ilk u  dn iam i ku p iła m  w  
S p ó ł d z i e l n i  S p o ż y w c ó w  
P r a c o w n i k ó w  K o m u n i k a c j i  
pół k ilog ram a m iodu sztucznego 
„U nam el“ , w ytwarzanego przez 
Państwową Fabrykę P rzetw orów  
Ziemniaczanych, płacąc 122 zł. 
Przechodząc u l. Paderewskiego, 
zobaczyłam ku  w ie lk ie m u  zdzi­
w ien iu  na w ystaw ie  S p ó ł d z i e l ­
n i  M ł e c z a r s k o  -  J a j c z a r - 
s k i e j  tak ie  same pó łk ilow e  kost­
k i  m iodu, te j samej f irm y , w  ce­
nie  112 zł za kostkę. A  po prostu 
zm ieniłam  się w  słup soli, w idząc 
w  sk lep iku  p ryw a tnym  ten sam 
m iód po 83 zł za kostkę!

W szystko to działo się w  B y to ­
m iu , w  pierwszym  tygodn iu  g rud­
nia. W ydaje m i się, że coś tu  jest 
n ie  w  porządku. Może Redakcja 
będzie mogła m i to w yjaśn ić?“

Niestety, nie jesteśmy w stanie 
tego uczynić i  sami jesteśmy zdzi 
wieni tym i faktam i. Stoimy na 
stanowisku, że jedynie wspom­
niane spółdzielnie bytomskie mo­
gą rozwiązać zagadkę, dlaczego 
jedna z nich sprzedaje „Unanel“  
o 39 zł, a druga o 29 zł drożej, 
niż należy. Prosimy je  o to.

O w i «  ń a i e « I f e  o t w a r t e
W numerze z 2 bm. pisaliśmy, 

że nauczyciel gimnazjum w  San­
domierzu, Mieczysław Wolski, 
kup ił 24 lipca br. we W rocławiu 
za 15.000 zł dziecięcy wózek spa­
cerowy i  w  tym  samym dniu na 
stacji Wrocław Główny nadał go 
na bagaż do stacji Kotórz-M ały 
(odległość 75 km). Wózek prze­
padł jak  kamień w  wodzie. W 
następstwie naszej notatki, która 
nosiła ty tu ł: „Bagaż u lo tn ił się, 
jak  kamfora“ , DOKP w  Kato­
wicach nadesłała nam pod datą 
10 bm. pismo tej treści:

„D y re kc ja  O kręgowa K o le i Pań 
stw ow ych zawiadam ia, że zgodnie 
z paragrafem  87 R egulam inu Prze 
wozu Osób, Bagażu i  Przesyłek 
Ekspresowych, przekazał odszko­
dowanie za zagin iony wózek dzie 
cięcy w  kwocie 1 870 zł pod adre­
sem: M ieczysław  W olsk i, Sando­
m ierz, u l. Rajskiego n r  4.“

Wyrażając dla katow ickie j D.
O. K. P. uznanie za to, że w  8 dni 
po ukazaniu się naszej notatki 
załatwiła częściowo sprawę, cią­
gnącą się od lipca do grudnia, 
stwierdzamy, że pozostają jeszcze 
otwarte dwie kwestie:

1. odnalezienia złodzieja, który  
na dystansie 75 km skradł z wa­
gonu bagażowego wózek i

2. konieczności wprowadzenia 
przez M inisterstwo Kom unikacji

r O Z U G f l O

zmian na korzyść nadawców ba­
gażu w paragrafie 67 Regulami­
nu, o którym  jest mowa w liści® 
DOKP w Katowicach. Wszak & 
następstwie obowiązującego do­
tychczas jego brzmienia nieza­
możny nauczyciel gimnazjalny’ 
człowiek pracy, za to, że zaufa 
kolei, traci na czysto 13.130 zł. a 
jest to dla. niego kwota, niewąt­
p liw ie  bardzo duża. . .

„Znakiem tego

O twórczości W iecha (Stefana 
W iecheckiego).— W yczerpujące 
om ówienie książek na jpopu­
larnie jszego autora polskiego 
przynosi lis topadow y zeszyt

Twórczości“»

Cena zeszytu 120 zł. Wszędzie 
do nabycia. (w ł. 153)

Teatr „Comoedia“ zwyciężył
w pierwszym etapie 

współzawodnictwa piacy
Warszawą (PAP). Z in icja ły»^ 

teatru „Comoedia“  zorgsnizowane 
zostało współzawodnictwo procf 
między teatrami warszawskim1' 
Współzawodnictwo to polegało 
urządzeniu jak  największej ilo5Cl 
przedstawień dla świata pracy.

W pierwszym etapie tego współ 
zawodnictwa zwyciężył zespół tea­
tru  „Comoedia“ , k tó ry  dał łączni 
23 przedstawienia dla robotników 
warszawskich. Imprezy te odbyły 
się m. in. na terenie budowy WsP® 
negó Domu Zjednoczonej Pan* 
Robotniczej, mostu średn icow e j 
Śląsko-Dąbrowskiego oraz dla T° 
botników trasy W—Z.

Do współzawodnictwa między 
zgłaszają

t«*
aj^

tram i warszawskimi zgłaszają 
coraz nowe zespoły. W ostatn1 
dniach do współzawodnictwa P1̂  
stąpiły: „Nasz Teatr“ , k tó ry  wy­
stawi 5 sztuk romantycznych 
tekstem A. Mickiewicza oraz 
spól. wokalny »Syrena“  k tó ry  WJ 
stąpi z repertuarem pieśni 
niczych i  ludowych.

j  *robot-

Uporczywe zaparcia "hô aza«̂
H .  t S l lv s m o in w s M e > Q °

Żądać w aptekach i składach apt-

; t

Pudry „  CjJllracuiam
E g z o t y c z n y  
H S y i o n i c z n y  

L u k s u s o w y  
¥  i  s i t u

w  6  o f t c i o n i a c h

Sprzedaż hurtowa we wszystkich ODDZIAŁACH i PODODDZIAŁ*^
Centrali Handlowej Przemysłu Chemicznej

iftstwowych S k l e p a c h  C h e ni i c * " !  c „Żądać w Państwowych  
Powszechnych Domach Towarowych I Spółdzielniach.

Prenum erata miesięczna z odbiorem  w K atow icach 120 z ło tych — z przesyłką pocztową 135 z ło tych  — z odnoszeniem do domu 1741 z ło tych —  PKO K a tow ice  III-4950
Dział Ogłoszeń: Katow ice, ul. 3 M aja 12, tel. wewn. 03. — PKO  Katowice III-4830
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